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. Ili sesja 
Rady Partyjnej 

Po raz trzeci od Zjazdu Orgunizacy.i1~e­
go partii Hasz'!mer J!a<:<Lir w Poll}ce, zbio­
rą się delegam oddzialow party3;i:ych,. ce­
lem wspólnego omówienia sytuacji polity­
cznej i nakr.eślenia wytycznych pracy na 
przyszlość. . · . . . 

Partia nasza powstala w nawięzs~ym 
okresie rozwoju żydostwa polskieao. 
Smutne wypadki kieleckie, które zdolaly 
wytrącić z równowagi część spo'łeczeństwa 
żydowskiego, a nawet niektóre ~tronni­
ctwa polityczne, byly dla rtflS Plf!rJ-V~Zq. 
próbą dojrzałości polityczne). Dzisia.1 z 
perspektywy minionego czasu stwierdzq,­
my, że potrafiliśmy w_ówczas d<;>kla_d~w 
określić rozwój wypadkow i zadania '?iązą­
ce na zorqanizowanym ruchu marksistow­
skiego sy3onizmu. • . 

Nasze owczesne założenia o koniecznosci 
nadania sy_jonistycznego ki~runk_u emigra­
cji żydowskie? oraą o współudziale w od­
budowie środowiska żydowskiego w Pol~ 
sce okazały się historycznie uzasadnione i 
sluszne. . . 

Partia nasza nie straciła swe.1 politycz­
nej równowagi i w nas~ępnych kry_tycz_nych 
miesiącach zimy 1946 i 41, gdy w związ?i:~ 
ze wzmożoną en.iigrf!C.ią, p~~1e czynnil.i 
społeczne t.ia ulicy zydo1!J~!;ie1 _POczęfY do­
s~n!dwać się „sprzei;:~n?sci 1niędzt1 !lro9ą 
syjonizmu, a zadaniami ugruntowania. zy­
cia żydowskiego w Polsce. Rada 'K.1·a3ow_a 
partii w styczniu 1947 rok"!' ka~eą.ory_oznte 
odrzuciła teorię o rzekome3 koliz.ii między 
walką o żyiJ&..wską niezależność w Palesty­
nie a trosk~ przyszfość żydostwa 'W Pol­
:sce. Pierwsza R.P;da Partyjna wslcazala na 
niebezpieczeństwó"ltfynika~fł!Je z P<;>dobn~c1!-. 
teorii i wezwała do zmobilizowanw. opinii 
partyjne} oraz całego. spoleczeństWfl' do 
walki o ncrodowe oblicze spoleczenstwa 
żydowskiego w Polsce. · 

Druga sesja Rady odbyła się w marcu 
1947 roku. Określiła ona stosunek do za­
gadnień syjonistycznych oraz do proble­
mów demokracji polskiej, Należeliśrr.y do 
nieliczny<;h wówcz~s w obozie sy~onisty_c~­
nym, ktorzy żądali~ po dokladne3 a_naliz!e 
sytuacji. vrzekazania problemu patestyn­
skiego· ONZ, gdzie mieliśmy nadzie.ię zna­
leźć sprzymierzeńców dla naszych słusz­
nych aspiracji narodowych. Teza nasza 
znal~fa potwierdzenie. Już wówczas partia 
nasza wystąpiła z programem .stworzenia 
takiego frontu narodowego, 7~tóry by opie­
raJ się o następu_jące założenia: antyfa­
szyzm, wspólna droga z obozem dernokra.· 
tycznym, odbudowa jiszuwu żyd. w Paz 
sce oraz mobilizavja sił narodu wokól wal­
ki o stworzenie żyd. Siedziby Narodowe.i 
w Palestynie. 

Bevin głosi· sabotaż uchwal OllZ 
· Wióruje mu reakcja arabska 
LONDYN. W czasie dyskusji na przysz o-d I Nowy JORK. B. rytyJ'ski minister wę przybycia i działalności Komisji Pa-

ścią Palestyny jaka toczyła się w Izbie Gmin, kolonii Creech Jones oświadczył na kon lestyńskiej. 
t · k' ferencJ·1· prasoWeJ·, i·z· pol1'tyka bryty3's1'a NOWY .JORK. Rada powiernicza min. Bevin zalrnmunikował, że rząd bry YJS 1 ,_, • 

· d · I · · w Palestym·e pozos"taJ·e niezmieniona, to ONZ przystąpiła do rozpatrzema spra-nie może wziąć na siebie odpowie z1a nosci za . . kt 
obrone Jerozolimy. żądanie to spada na Na- znaczy: że Wielka Brytania złoży man- wozdania komi~ji, dotyczącego proJe u 
rody ·Zjednoczone: Bevin dodał, że Wielka dat 15 maja, zaś siły zbrojne zostaną statutu J erozo~1my. Delegat Irak_u Ikha-

ewakuowar1e z tego kraJ·u 1 sierpnia_. , lid.y gwałtowme zaatakowa.ł proJekt P?-Brytania nie będzie uczestniczyła w narzuca- ł P I t t e 
niu podziału Palestyny, lub jakiejkolwiek for- Minister zapowiedział, że rząd brytyJ- <l,zia U ~ es yny, wy~u"."aJąc zarzu , . z 
my rczwiąnmia. jej Pl'zys'łlłości, która by nic ski wyraził zgodę na przyjazd do Pale- Stany ~Jednoczo?-e I Ic~ zwolenn~cy 

była przyjęta zarówna przez Arabów, jak i styny pierwszej grupy sekretariatu rozp~t~Ją .~onflikt, _zbroJny. Khali?Y 
ONZ która ma omówić na miejscu spra okreslił proJekt poaziału za „pozba_wi~­

p~rz::e:z_:ż::;y~d:ó:;w:.:_· ---------------------~:-.,..':....------------------:----- ny podstaw prawnych". Pozostaw1eme 

Rad a Be Z P ., e cze n' st wa rozpatrzy ~~~z~~~~Jo~ ~~:~~:~i:~~!~~:e~ 
· · i:;;~i~~f;~~c~~!~t)~~;~·u j~s~e~7e~~: 

- sprawę Palestyny 24 lu~~go. . żliwe ze względów gospodarczych i po-

NOWY JORK (PAP). Przewodniczący Rady wy Agencji ZydowskieJ Dawid Ben Gurion Jitycznych. 

Bezpieczeństwa oświadczył, iż kwestia pale­
styńska znajdzie się na porządku dziennym 
posiedzenia Rady w dniu 24 b. m. 

Khalidy zapowiedział, że Irak i inne oświackzył, że w Palestynie dopóty nie usta-
pań:Stwa arabskie będą głosowały prze­

nie wojna, dopóki nie powstanie państwo ży- ciwko ustępowi projektu, dotyczącemu 
dowskie. Ben Gurion zarzucił Anglii, iż kie- Jerozolimy i zastrzegł dla swego rządu 
ruje wojną przeciwko żydom i nie stawia swobodę działania. Po wygłoszeniu prze 
żadnych przeszkód bandom arabskim w prze- mówienie, delegat Iraku opuścił posie-

OŚWIADCZENIE BEN GURIONA 

JEROZOLIMA. Przewodniczący Egzeku'ty- nikaniu na terytorium Palestyny. dzeni~. _.._ ___ .... ________ ._. _________________ _ 
Na;wyis2y czas! 

___,-

P ogr ani cZnY Leg'iOn· Transjordański 
został rozwiązany 

JEROZOLIMA. Transjorda1'iski Legion Arab l sokiego Komisarza Palestyny, ministra ko· 
ski, stacjonujący w Palestynie został rozwią- , lonii i naczelnego dowódcy wojs:6: brytyjskich 
za.ny. Angielski dowódca Legionu, płłc Ha.ket w Palestynie. Wys-oki Komisarz podziękował 
prwczytał żołnierzom Hst pożegnalny od Wy- w imieniu króla żołnierzom „za ich wierną 

Dlaczego nie ogłoszono wyników 
śledztwa w związku z zburzeniem gmachu „Palestine Post" 

JEROZOLIMA. (obsł, wł.) Fakt, że wy-, Anglików. Są niezbite dowody, że w akcie 
niki śledztwa w sprawie wysadzenia w po- tym brało udział trzech polic.iantów bry­
wietrze gmachu „Palestine Post" zostały tyjskich, dwóch andersowców i dwóch 
wręczone władzom przez specjalną. komi- Arabó'"'· Zachodzi pytanie, jakie motywy 
sję i nie zostały opublikowane, wywołał skłoniły rząd do przemilczenia wyników 
niezwykłe zdziwienie wśród społeczeństwa. śledztwa. Widocznie władze obawiaja się, 
O ile wiadomo, rezultaty śledztwa nie pozo- że może to spowodować wiele nieprzyjem­
stawiają żadne.i wątpliwości co do winy ności. 

Czy nastąpi zawiesz·enie broni? 

służbę". W ciągu 22 lat zdobył sobie Legion 
sławę, dzięki wierności i wypełnianiu swych 
obowiazków. Postanowienie o r-0e:wiązaniu by­
ło koniecznością. „Wysoki Komisarz zawiada­
mia żołnierzy o tej decyzji z głębokim „ża­
lem". Jest pewien że żołnierze będą w dal­
szym ciągli „stali na straży cze.i i tradycji 
Legionu", . 

Eliminowanie jednego z tych elementów 
uważaliśmy za sprzeczne z samą ideq, jed­
ności. Minion11 okres całkow-icie potwier­
dził słuszność naszego programu. Sytuac.ia, JEROZOLIMA (obsł. wł.). Jl\lŻ od kilku ty-, jedna&, Wysolki lfomHet Ara,bskii jest go•tów 
w której znal.azl się nasz naród, w chwili obe godni pxzywódcy religijni Żydów, chrześc:ja.n wyrazić na to swą zgodę 1po wycofaniu t;;ę 1 

cne? przekonu.ie nas, w większej niż do- i Arnbów prowadzą tu pel"tra!ktacje o uz-na:nie roz1broje:niu oddziałów Hagal!ly przeiby>wają· 
tychcp,as mierze, iż zadania syjonizmu są Jero:zo.Jimy „miastem otwar>tym". Dotychczas cych ·w Starym Mieście. 

Uwaga red. Ze swej strony dodamy, że ist-0 
tnie Legion Transjordański „wiernie wywiąQ:ał 
się ze swy-:h obowiązików"; brał czynny 
udział w napaściach band arabskich na kolo­
nie żydowskie, konholował drogi komuni:!<:a­
cyjne, sygnalizując bandom o zbliżaniu się 
aut żydowskich, szkolił pod ma·ską swej !egal 
ności nielegalne arabskie jednostki wojskowe 
i zaopatrywał je w broń. Poza tym był nie­
małym instrumentem polity=ym w -rękach 
·reądu angielskiego w walkach wewnętrzno­
p0Utycznyd1 reakcyjnych kół arabskich. Spo­
łeczeństwo żydowskie w Palestynie przyj.ęło 
„żałosne" oświadczenie WysOlkiego Komisa­
rza z uczuciem ulgi. 

. Komitet budowy uomnika 
Bojowników Getta -

Warszawskiego w Anglii 
1iierozerwalni zmi,ązane z życiem Zydów jednak nie osiągnięto w tej sprawie porozu· 
w krajach diaspory. Wprawdzie nie zako11,- mienia. Wprawdziie Najwyższa Rada Muzul· 
czyla się jeszcze całkowicie dyskusja o roli mańska - pod naciskiem przywódców chrze· 
syjonizmu politycznego, lecz w praktyce ścijain arabskich - zgodziła się :na za<wie~-ze­
nie ma prawie że żyda, który by nie odczu nie broni, lecz ;iosla'Wiła w&unek uznania go 
wal nierozerwalnego związku międ.zy na- przez odnośne ciała polityczne. Jak wiado.mo 
szą egzystenc_ją w Polsce a obecnymi cięż- ••••••••••••••-•••-••••••••• 
kimi zmaganiami o utworzenie pmistwa ży itd.ział w przeprowadzonych przez nas im­
dowskiego w Palestynie. p1·ezach i akcjach jak wielka poczytność i 

Obecna sesja Rady Partyjne.i winna prze popularność nasze.i prasy partyjnej .• Wp-
7Jro ··:~rizić dialektyczną analizę wytworzo- chowaliśmy poważne kadry praco·wnikow 
ne.1 rzeczywistości tak w syjoniźmie jak i partyjnych, którzy niestrudzenie wypel­
w życiu żydowskim w Polsce i na1creślić niają ważne zad(lnia partyjne. Zdolalismy 
za.danie polityczne i organizacy.ine. Na stworzyć szeroki aktyw party}m1, który 
obecnej ses.ii sporządzony zost!Ptie· bilans wykazu.ie wiele ofiarności i odiania dla 
dotvchcz~sowych osiągnięć partii _we 'IA!SZ'!f nasze.i sprawJJ. Wyrazem tego są choć"Qy 
•'kich dziedifinach. 1?rac'J./ <!rqanizacy.1.ne1. przygotowania do obecne.i sesji RadJt Per­
Rada Pa:rty3na za;1mie r<!wnwz stan_owi~lco . t't}.ine,i 01·az zainte1·esowanie wybo1·ami de­
wobec ZJ_ednoczenia lewicy robotnicze3 w legatów na sesję Rady. Na zebraniach 
Palesty?tie: . . . . . przedwyborczych toczyła się ożywiona dys­
Zagad_nw1:1-ia ~~ury org~nizacy7n,e3 za3mu3ą kusja wokół problemów znajdujących się 
w. kaz~J pa":ti~ marksis~owskieJ szczęgól- na 1Jorządku dziennym Rady. Niech to bę­
nie wazne mie1sce. Partw.. Has:zomer Ha- dzie gwarancją. że Tli ses.fa Radit Partyi­
C(J.i?· 1~1 Polsce zdołała w c-iągu_ stosu"!koipo nei stanie na. wysokości swego zadania 1 

k.rotkiego czasu skoncentrowac wokół si~- opracu.fe słuszne wytyczne pracy politycz­
bie poważną część spoleczeństwa żydowskie nej i or...aanizac.11inei vartii naszej w Polsce. 
oo. świadczy o tym ~arówno ma.sowy · N. SZ. 

I 

Uwrużają więc powszechinie, że oblężenie 
tSarego Miasta będzie trwało nadal, a żydzi 
nie będą mieli d01Stępu do miejsc &więtyclJ.. 

W międzyczasie komi6arz okręgu Ly.dda 
zwrócił się do Wysokiego Komitetu Arabskie­
go i do żyidowskiej Izbf Handlowej z pro:»o­
zycją zawarcia tyimczasowego zawieszenia 
broni, by umożliwić wyladowamie 1.400 t-on 
towarów dla Jaiffy w porcie tel-awi1W51k.i.m i 600 
·tO!Jl towarów dla Tel-AWliwu w rporcie ja.ff6kim. 
Jest to sz,czególnie ważne z tego względu, iż 
wielki procent wspomnianyoh tO!Wa.rów może 
ulec ·zep.suciu. 

LONDYN (obsł. wł.). Na zebra.ni.u - w iktó­
ryan wzięli ud:ciał przeds.taw.iciele ZwJązJku 
Gmin Żydowskich w A:nglii, brytyjskiej sekcji 
Żydowskiego Kon.gresu światowego, Federacji 
żydów PoolskJch i innych orgam.izaicji - utwo­
rzono !komitet dlla pr:zeprO'W'adzenia zbi6rki 
pieniężnej na cel budoiwy ;po·mnilka Bojowni­
ków Getta Warszawskiego. 

W skład komiiteitu wes'Zlli m. in.: N. Biiru 
i M. Maf9ulies. 

Żydzi w francus~iei strefie oku~acyineq 
Mufti o „zdradz ie ojczyzny u przystępują do Zydowskiego. . 

BEJRUT. Ministerstwo spraw zag.ranieznych Kongresu Sw1atowego 
Libanu otrzymało wiele próśb od pre:edsięb1-or NOWY JORK (oibsł. wł.). K.ierowm.ik Wy-
ców arabskich w Palestynie, starających s'ę dzi.ału o·rg11.n!zacyjne90 Żydowskiego Kongresu 
o przeniesienie swy~h przedsiębiorstw d0 Li· Świa•towego , dr Ignacy Schwa.rzbart podał do 
banu. Wielki Mufti po ot-rzymaniu tej wi·ado- wiadomo.ści, iż Centra.lny Komitet uchodźców 
mości wysłał telegram do ministerstwa spraw żydowskich w fraincu.slciej strefie okiu,paicy:fnej 
zagrank@nycb Ubanu, w :którym kWllllif!ikuje Ni·emiec ;przy&tąpi.ł do ŻydOIW61kiiege K~e9t1 
P,()Wy2lsze prooby, jaik-0 „2'dr.a.dę ojcz.ytZ-ny". SWlialt<l!Wego. · 
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Stątut Jero~oli1ny nie jęst demokratyczny Kom~:i:,:.:~~~~~it~~~r~zs:ę 
P I A e e z d k• e NOWY J ORK Przewodniczący Komisji ro est g enCJI V ows 1e1 !Palestyńskiej ONZ Karol Llsiecky oświadczyl 

przedstawicielom prasy, że w ciągu bieżącego 
LAKE SUCCESS. W zw i ą"Dku z zaikończe- p rzyjęcie powyższego sta tu tu· Jerozolimy spo- nośd ot,rzym\1ją 10 procent mandatów, ja.k to tygodnia, a najpóźniej za 10 dni, do Palestyny 

n iem przez Komisję Pow i erniczą oipracowania woduje &prowaidzen:e ludności ży<low-;·ki ej, je&t przewidz:iane w 6·ta1ude. I uda się kilku członków sekretariatu Komisji 
s•taitutu Jerozolimy jadco obszaru międzynaro- stanowiącej faktyczmie wi ększość, do r0•li W zcekończeniu Agencja Żydo~v-.;ka zwraca celem nawiązania kontaktu z administracją 
do>Wego, Agencja założyła swój protest prze- mniejszości, zwłaszcza , jeżeli chrześcijaii.scy się, by nie żądano od mieszdcańców Jerozol:my palestyńska przeprowadzenia prac wstępnych 
chvko temu projektowi. Arabowie &la!llowiący zaledwie 1 procent lud- metryk przy nadawarniu ooywa1el1Stwa. przed przyb~iem Komis'i oraz oinformowa-

Agencja ŻY'dowska wska'ZJUje na faJk t, że 11 11111111111111111111111111111111111111111 11 111111111111111111111 111 1111111 11111 11 111 111111111 111111 1111111111111111111 11111111111111111111 11 11111111111111111111111111111111111111111 n'a 'eJ' b ś d . J d , pd . t t 
projekt 1en jest w 1Sprzecmo-ś<:1 z zaleceniami 1 1 J ezpo re mo prze wyJaz em 0 liS 0 -

Genera:Inego Zgromaid-zenia ONZ, Tak np. prze- w. I k B I . ~- .. ·· m· ~tl'?'"' ·.·· w ~.jJ nej sytuacji w tym kraju, 
widziane było, że żydowscy i ara.bscy mielSZ- ·I e a F y a n ~ a' o . " ,.. Lisiecky podkreślił, iż ustalenie kontyn-
kańcy Jerozolimy będą mogli być . obywaitelami I gentu wojsk niezbędnych dla zagwarantowa-
6Wych państw, podcz.a.IS gdy projekt Komi1Sji j nia_ b~zpieczeństwa Palestynie oraz wcielenie 

przewiduje, że będą oni musieli wyrzec si ę LONDYN (obsl. wł.). Podsekretarz stanu przeka!Zania odpowiedz.ialnośd za administra- j w zycie _planu podzia~u tego ~raju,, spoczyWa 
1Swego obywatels twa. Tak np . prawo wyborcze dla Sipra w ko.Jonii Rees-Williams podał do cję Padesltyny nie 15 to:pniowo, lecz za Jednym , wyłącznie na Radzie Bezpieczenstwa. ./V 
będą posiadali jedynie obywatele mid6ta Je- razem. Kom is ja u-znaje prawidh.>w0ość stano- pierwszej sprawie Rada będzie mogła ewen-
rozolirny. w!a.domo'Ści Izby Gmin treść !iS'tu, na-deslane- wiska, zajętego przez rząd mandaitowy, że tualnie zasięgnąć opinii komitetu sztabów 

Agencja Żydowska uważa ten pun.kot z.a 9° przez Komisję Pięciu na ręce przedstawi- przed wygaśnięciem mandatu nie powinny :1St- wojskowych. L R;iecky zaznaczył,' iż Komisja 
niedemOikra,tyczny I żąda udzielf'.nia czynnego cie-la Wielikiej Brytanii w ONZ, sir Cadogrina. nieć w Pale.stynie dwJe „zazębiające się o sie- w następnym swym spr awozdaniu miesięcz­
i 1biernego prawa wyborczego W1Szy.stkirn miesz List •ten zawiera postula t, by rząd JKMości ue- bie" w~a~ze: Z drug,iej stromy'. Komisja ;eS't nym poruszy sprawę zakazu wysyłki broni i 
kańcom Jero.zoHmy. widował swe &tanowisko odnośnie terminu w pelm swiadoma, z~ cz.eka Ją _og~o~ -prac amunicji d o Palestyny. 

Agencja krytykuje równiei paragra1, który p~ygotowawczych, ktore wymagaJą JeJ o.bee- Nawiązując do groźby Arabów, iż siłą unie-
mówi, iż rrue jisca w Radzie Ustawodawczej bę- przyjaul.u Komis ji Pięciu do Palestyny. nosc1 w Palestynie na długo przed wygasruę- możliwi on' re l' , 

1 
• . 

dą podzielome między Żydów, Aralbów i inne W liście tym, podpi1Sanym prze-z de.leq;ita ciem mandatu. Obecne stanowisko mam.data- ą i a izacię za ecen Zgromadzenia 
narodowości, niezaileżnie od liczby ludn?ści fi.11,pin, czyta.my m. jn,: „Komisja uw-lża, że riusza do.prowad'l:i do tego, że Komis ja będzie 0€ne;alne_go, Lisieck~ podk:eślił, _iź. Rad~ -
damej grupy. taik1e odrooC1:enie terminu jej przybycil do Pa- zmuszona w ciągu dwóch tygodni , mo.Zliwle w Bezpi:czenstwa, będzie musiała zaiąc w teJ 

Również podzia ł na kurie wyborcze sri>O- !estymy uniemorżliwi KQo!Ilisji wypehr:enie. od- I najcię-7..szych oko·l icznościach - przygo~ować sprawie stanowisko celem opanowania sy­
tyka się ze sprzeciwem Agencji Zydow powiedzialnych -zada il, powlerz()[lych jej przez 

1 
s: ę do przejęcia władzy i od?<Jwiedz1alnoki tuacji, o ile współpraca między Komisją Pa­

do'WS'k iej, ponieważ utrudnia zbl iżenie . m: ~dzy Generalne Zgromadzenie. Komisja została po- :ua s'"gomplikowaną mas-zynę aidm iniS<tracyjną, lestyńską i Arabami nie ułoży się pomyślniej, 
obu n<l!rodami. Agencja wskavuje na fakt, że informowana o źyczeniu mandatariusza co do I oraz za utrzymanie ładu .j porządku w kra ju. aniżeli dotychczas. 

I Z wyżej wymien:onych p rzyczyn Komisj.a 

a k C I
• 1• nie uważa za zadawa·lającą propozycj~ hrytyj- Pr"eni·es·ieni·e 

ską i zdecydowała się iprosić Pana o przekaza- 4:,. Haga na w 
nie rządowi JKMo.ści nas-zego żąda111ia pomow- wf •z' 01•0• w 'z• ydowsk•ich 

· n ego rmpatrzenia swej decyzji" . • 'ł 
JEROZOLIMA (ZIONIT tel.) . W ciągu całej I da ch, ostrzeliwał Arabów, przeszkadzając im Zapytany przez kilku · posłów, jalk nąd an· L 

nocy do świtu, szturmowe oddziały Hagany w ich niszczycielskiej r obccie. Będąc ciężko giels.ki ustosunkuje się do po5tulaitu K01I!i5j I z alrunu do Allil 
przeprowadzały operacje przeciwko arabskim ranny n [e zaprzestał walki, i celnie strzelając, Pi ęci u, Rees-Will iams odpowiedział, iż jaka· Jl:?R OZOLIMA (ob.sł, wł . ). Po niejednOikrot-

·punktom wypadowym w pobliżu Jaffy, Haify • ranił 7 Arabów, z których 4 zmarło. Gdy opu- kolw'i~k zmiama jest niemożliwa, g.dy± prze· : nych żądainia(:'h Agencji żydow&kiej, władze 
i Jerozolimy, niszcząc liczne bazy i punkty ściły go siły, runął z dachu płonącego domu, szkodziłaby ona ewakuacji żołnierzy brytyj-/ zadecydowały przenieść więźniów żydowskich 
oporu nieprzyjacieh, z których urządzane by- a jego młodszy brat zajął jego stanowisko. is!kich z Pailestyny. z Latrunu do obom w AtUt. . 

ły ataki i zasadzki na konwoje żydowskie. ••••••••-••••••••••••••••••••••••11••••••••• •••••••••••••-••••••••• •-e••••-•••-•••••••••• 
Jak podaje komunikat oficjalny, w wyniku 1 A 1 · • z d I 

:aa~ :;i~~~d~;~~ł~n~it~:;~n~r~=!~:tn;~ i n g I c 'U p or V w a J q U' o w 
odniosło rany. ·1 ' f w y d a1q ba:d om a rabskim • 

JEROZOLIMA (ZIONIT tel.), Arabska wieś . 8 

Sassa, na„ północy Palestyny, była dziś_ ter~-1 J EROZOLIMA (o~ł. wł.). w ostatnich ty- jtom, iż Agencja żyd~wska uważa żołnier_zy dze umyślne przekaU!Jlie żydów Aralbom dl<1 
nem akcJi odwetowej Hagany za udzielanie . •wln :ac'h niejednokrotnie 7darzały s.i ę wypd<I- brytv_r.,1cich za moralnie i prawnie odpow;e- maisalkry - ikaż<ly żyd na wyipa-dek are6zto­
scbronienia i pomocy uzbrcjonym bandom 

1
. >:: , i ż pddziały a.ngiel~kie za.trzymywały ży- d11ialnych za to _zabój&two . , , . wania ~~d~ie za1Stanawiał 1Się , czy chodzi tu 

· arabskim, pr;!:,ybywającym z Syrii. d?w i, przywod-i:ąc ich do ara:bskich dzielnic, , ,1Nisktórny wierzą - stw1erd21l ~e~"Zlll_k - rzeczyw1sc1e o areszt, czy też 0 przekaz amie 
Oddziały szturmowe Hagany wysadziły w I wyd 1wały loh tam na !a-skę i nfełask ę mo<tło- źe zabójstwa teg,o dokonali E~~ zołm~rz~ go w ręce Arabów". • ' 

powietrze 14 domów. Na skutek wybuchów 7 chu arab5k iego. btytyjacy. Ma.my Jednak ?0 w.ody, iz Żydzi ci J~k dono~zą, władze brytyj~ie' o.śwtadczy­
Arabów zostało zabitych. I Kilka tatkicll wyp adków zrukończyło się tra- zootali zab1d prze_-z. Arabow .- po tyn;i, gdy ły, ze w 'Z'Wiąx~u z tym wypaidkiem zo'Ol.ał a· 

giczną śm i ercią zattrzymanych żydów. Anglicy pozos.taw1ll swe ofiary w dz1e_ln:cy resztowany 6\erza.nt bryityjski. 
. . , Szczególne oburzenie w całym kraju wy- arabskiej. Żołnierze angielscy odegrali tu 

JERP:ZOLIMA (obsł. .. wł.1 Po otre;yn~anrn wia wołał ostatni wypadek, który ponownie w ja- i raczej mię in icjatorów i wspólniJców". 
domosci o, koncentraC)l band arabskich w ~a ~!.<rawy Slp()sób ujawnił całą perfidię ,,neu tral- Rzeocmik Agencji dodał, że obecnie k.o-
malla, ktroe przygotowywały napad na Um - , „. br t , k. , n·~z.ne 1·o~t ws~cz<>.r ie nrawidłowego śledz-

t t H b j k' · it l H d " J nos-ci Y Y J6 teJ. 1~ ~ 4 
..,- " • 

wer~y ~ ~ ;a s ~ 1 ~zp a " a assy 'łw ;- Otóż nocą 13 lutego do po1S·terun.ku żydow- ~ twa, gdyż dochodzenia przCllProwadzome do-
rodzo iuu~, 1.e ntosl· ak .. ag~nJd , p{z'h_stąpi a 0 ski ego na drod'le do dzielnicy „Mea Szearim" t' tychcza>S w podobny ch sprawaah (np. w sp :-a-
u aremmema eJ a C)l. z1a agany wy- „ . __ ._ ł t . , · łn ' · . · Farran.a) nigdv nie dały pożądanych re- A I 
wołał popłoch wśród Arabów. Po wypełn:eniu P?"l"':"'~ o. a!U o c1 ęzarowe_ z zo _1erzam1 an- , w1~tów ' n nie s'a<a , , n o111vsło w os' c' '' 
swego zadania członkowie Hagany wró~j!i do g1els.~11~11 i , 7..atrzylll:a1o 6 n~euzbro1onych war- ml , , li ,_ 
swej bazy bez strilt to:vmkow zydowsk1ch, Owoc~ z , nich. -zdol~o W koncu konferencji p ra.6-0wej rzecznik 

zbiec, a 4 uiprowa•dzono w meiw1adomym kie- zaznaczył, że w zwią7l'ku z tymi wy.padkami Jak długo czloU?iek żyje, tak dlugo się 
uczy, To P'f'ZYSlo1fJte ludowe ma szczególną 
wymowę, Jak . . Qię okazu.ie w Palebtynie. 
Włndza bryty1ska rzeczywiście wzbogaca 
'IW:S ci_ągle nowymi „wynalazkami". Prze­
gląda3ąc prase palestyńską zna.idujem:IJ 
SZf!req. prz'}Jkladótfl brytyjskie.i 1JOm')Jsiowo­
ści . Niektor~ z "!ich pr_z']łtoczę : 

BOHATERSKA SMIERC BOJ OWNIKA 
HA GANY 

JEROZOLIMA. Dziś zmarł od ~dniesionych 
ran obrońca jerozolimskiej dziei!l.icy .1emin 
Mosze, 22-letni członek Hagany, Abraha m Mi­
chał Kirszenba um . 

Abraham Ki rszenbaum wsławił się boh ater­
ską postawą podczas ostatniej walki w 
dzielnicy Jemin Mosze, kiedy to setki umun­
durowanych Arabów po 6-godzinnej i upor­
czywej walce zostały zmuszone do odwrotu, 
pozostawiając na polu boju wielu zabitych i 
rannycł:.-

Smierć młodego bojownika charakter yzuje 
he1 oizm i odwagę obrońców hagany, 

Kirszenbaum był dzieckiem dzielnicy Jemin 
Mosze, do której przodkowie jego przybyli 
przed czteroma generacjami. 

Gdy Arabowie napadli na dzie l nicę, w któ­
r e j zamieszkiwał , zebrał on małą grupę towa­
rzyszy i uzbroiwszy ją w broń palną, podjął 
wa~kę z bandami arab~kimL 

Gdy Arabowie zaczęli podkładać ogień pod 
domy, K irszenbat.:m, przeskakując z dach u na 

Mtędzynarodowa brygada 
faszystowska na pomoc 

Arabom 
- JEROZOLIMA (ob1Sł. wł\ W ysoki Komitet 
ArabSik i w c.i ągu ostatnich ty godni czyni usil­
ne. starania i n!e s:Cąpi p ieni ędzy. by zmobili­
zować na pomoc Arabom paJest'yńskim 7l11aczną 
ilość mi ędzyna rodowych zwolenn ików faszy­
zmu. 

W tym c elu przywódcy arabsc y posh1gu j ą 

s i ę „st ra-szakiem komun istycznym" , E>tarając 

siQ w ten sposób uzy15kać również poparcie 
• Stanów Zjednoczonych. 

Trzon tej brygady mają stanowić dwa reak­
cyjne elementy: niemieccy jeńcy wojenni, 
oraz Po.Jacy z armii Andersa. 

W Eqin ci e rnajdu je s.ię w dn iu rł z1siejszym 

około 62.0.00 niemieckkh jeńców wri jenny ch . 
a wśród n ich wielu b fu111kc jona r'uszy SS. 
Rząd bry tyjski oświadczy!, iż może ewaikuo-

runku. Pół godzmy po tym, ancmimowy tele- naiprężen i e w Jerozolimie wzrosfo, toteż Ag~­
fon oznajmił posterunkowi poilicji dzielnicy c ja Żydowska zwróoiła się do władz brytyJ­
„Mea Szear.im", że niedaleko Stairego M iasta sik.ich z prośbą o czasowe wycofanie swych 
z.na.l~iono oł trupy, Były to ciała czterech U · woj&k z dzielnic żydowskich. , 
prowadzonych Żydów, ;podziurawione kulami. „Najbardziej poważnym w całym tym za1-

W związku z tym incydentem rzecznik A- ściu - stwierdz·hl rz-ecznik - j0Slt fakt, iż wy· 
gencji Żydowskiej oświadczył !koresponden- tworzyła się nowa sytuacja. Mając na uwa-

~„„ „. „ „ , "„„.„„„„.„ .„,„.„„"'""'"'"""""'" „ ' """"""" ' "''„"" '"""111111111111•""''"''"' '"'""„'"""""„' " "'"""1•11111 11 111 1" "11 1 •: . 
Zydowska Partia Robotnicza Hoszomer Hacair w Polsce 

.K OMITET LÓDZKI 

w 
W poniedziałek dn. 23 lutego b.r. o godz. 19 30 wiecz. 

sali t eatru ,, Go n g ' ' w Łodzf, ul. Południowa Nr 11 
tow. I. BARZYlAJ 

Sekretarz Światowego Biura Partii Haszomer Hacalr 
wygłosi odczyt n .t. 

„PALESTYNA w WALCE" 
~ 1 111 1 111 111 łlł l ll lł łl łlll ll l ll l ll lłlll l llllll l l ll l llłllll l l ll f l Ili ll lll 111 I lłllllł ll ll l l lllt l lill ll ll lłl l l I' 1 1 111 j • • ,. , ,,,,, 11t•• ll tl I I I Il i l ltllt ll l l llllłłllłl l l l łłll 1 1 111 1łl ll I l łt l l 

USA winny jasno określić swe stanowisko 
N OWY JORK (o bsł. wł.) . 30 członków Koo- 1 Li&t pndkreśla kon!eczność wyjaśnienia 1Sta-

gresu wysłało lis·t do sekretarza stanu Mar- 11owis.ka USA w tej &prawie. 
shalla, wyrażając s...te zani."'Poilcojenie -z po- 11111111111111 111111 111 111111111 11 111111111111 1111 1111 11111 11111111111111111111111 11 1111 11 
wo du po li tyki pa•le1Styńsk i ej USA i domagając 
się wsipółpracy Stanów Zjednoczonych w na­
tychmiastowej reafaacji uchwa,ly ONZ. Rząd Haiti o decyzji ONZ 

Wydarzenie miało mie3sce na granicv pa 
lestyńsko-egipskiej. Rozlokowane tam w 
obozie oddzia~y brytyjskie otrzymal11 na­
kaz ewa:kuac1i z Palestyny do Eqiptu. Za­
rzf{d.~eme, przyznać trzeba, było dośc; nie­
przy3emne, gdy~ obóz °?Ył .i.uż urzq,dzony, 
wygody zapewnione •. Coż "Więc robią Angli 
C'Jjf Wpa~li na „ genialny pomysl. Mo&na 
się _Przec:oeż eV?a_kuować do Egiptu, nie m ­
szaJąc się z mie.1sca. Jak t o zrobić? l na tfJ 
znal'!-zla się rada. ,,Pom;yslowi" Anglicy 
całkiem po prostu przenieśli słuplvi grani­
czne ~ . p~łudnia na pólnoc i w ten .~pos6b 
z!'alezli się na terytorium Egiptu„. Powie­
cie może, że·zmnie.iSZ'//l'i w ten sposób ob­
s~ar Palestyn11 - t o ,jednak ich zdaniem 
nie odgrywa roli, bo i tak -Jrth1 RTi.'!ki 
Wsc~ód zn~jd_uje się pod_ opieką hry1y.iską. 

Autorzy listu zażąda.li od mini~tra odpo• 
wiedzi na następ ujące 4 pytania: 1) Czy ject 
p ra,.vdą , że Wi elka B~ytania nadaJ zezwala na 
wysy!amie bron: do krajów arabskich - a je­
żeli truk, czy nie 1Stanowi to 15a,botażu decyzji 
ONZ o podziaJe Palestyny. 2) Czy działalność 
państw arabskich popierającycll Wy<;.0.ki Ko­
mitet Arabski w Palestynie i Ligę Arabską w 
ich przeciwstaw laniu się siłą decyzji ONZ st a­
nowi groźbę dla światowego poikoju i bezple· 
czeńs•twa , w myśl 15tatutu Narodów Zjedno­
czonych 3) Ja,k' e będą instrukcje rządu Sta­
nów Zjedn n<" zo.n vch dla swe j delegacji w ONZ 
w S<D! .~wach poruszonych w sprawozdaniu K.J · 
misji P i ęc i u . '4) Co zamierza uczyn i ć '\me: ykil 
by pomóc w wykonaniu de<:Y"Zji ON7 

Niewątpliwie zaciekawi 'lhszystkich w·ia­
domośq, że major Farran, kt6r?J według 
wszelkich danych zamordował 17-letniegn 
Rubo'IJ?ic~a, lecz ~ostał zwolniony przez sąd 
bryty3ski, obecnie doczekał się relcompen­
sa;ty za wszelkie „cierpienia moralne", :ia· · 
kie , zadano mu w związku ze svrawą Ru­
bowicza. Ot o okazu.ie się, że król a'l!aiclski 
wydal specjalne 'Jdznaczenie dla majora 
~'!'r:ana ,,za zasługi w czasie wojny". W 
lMate dołączonym do odznaczenia, król wy­
raź~ zadow~lenie , że prz_ykr!Jści majora 
skonczyły się. Odznaczenie tila mordercy 
- to niewątpliwie swego rodza.iu angielski 
wynalazek. 

Zapetóne nie wsz11scJ/ wiedzą, że w pra­
sie. palestyńs_kiej nie wolno wymieniać na­

Oświ adczenie stwierd-za, iż Haiti nie mo\1lo zwiskft Muftieqo. Gz11żby admini.'!frvr?a va 
pozostać obojętnym wobec losu narodu źydow les!ynska a* ~ak potępiala .iego d~ialal-

nosc? Okazu.1e się, że nie w tym też11 prz'Jl-

. LAKE SUCCESS (?bsł. wł.) Deleqa "i a Haiti 
przy"ONZ wydala oświad~enie, w którym ka­
tegorycznie odrzuca insynuacje arabskie, ja­
koby Haiti qłosowało za podziałem Palestyny 
pod presji! USA. 

skiego na całym świecie. czyna tego dziwnego zarządzenia. Zostalo 
Jednocześnie dełe;Jd<:ja Haiti wyra'Ź.a swe ono wydane .ieszcze przed 10-ciu laty pod 

zdziwienie z powodu faktu, że niektórzy człon pretekstem nie rozjątrzania ludności' arab­
kowie ONZ - wbrew de::yzji Generalnego s~fr~.i. I tak ono zac1iowalo się do dnia <izi­
?.gromadzenia - pre eriwstawiaią sią obecnie s1e.1szeqo, vo wsławie1:iu sip, vrzez Muftie­
wvkonaniu te i n~hwały i wzywa wszystkie~ qo hitlerowska eskapatią . Prasa palestyń­
~złonków ONZ do współpracy przy realizacji s7ca visząc o !rlu.ftim musi wyraż'lć się do-
podziałt• • myślnik.ami · NIE-SKI. 



• 
Mr. n (H3) 

List pisarzy Zydow5kich w USA K!!~~m 
· d d I Trumana w PoJsce. o prezy en a Porządek dzienny III-dej Rady Krajowe.i 

b j W imieniu ludzkości, w Imieniu zasad de· jest następujący: NOWY .JORK (obsł. wł.). 46 żydowskich li· j nej przeciw si~nemu f dobrze uz ro onemu · Sobota, 21 II, gode. 10-ta - otwarcie -
teratów i d7iennikarzy w Ameryce zwróciło wrogowi; mu.ot się bronić, w przeciwnym bo· mokrałycznych prosimy Pana wykorzystac tow. R. Arzi oraz referat tow. I. Barzyilaja o 
sill z listem do prezydenta Trumana w spra· wiem razie - zginie. Nie wolno przeszka~zać wszelltie wpływy Stanów Zjednoczonych sytuacji międzynarodowej, w syjoniźmie i Pa 
wie wykonania decyzji ONZ 0 podziale Pa- j!szuwowi palesty11sklemu w korzystaniu z by zapobiec nowemu wyniszczeniu naszego lestynie 
lestyny. elementaMycI, praw do samoo_br~ny. . narodu, oraz przyczynić się do wykonania godz. 16·ta - dyskusja 
Poniżej podajemy tekst listu: Toteż yrosimy rząd ame~ykansk1, b.y .usuną.I dziejowej uchwały ONZ". godz. 20-ta wieczornic11 
. 'NiżeJ· podpisani pisarze żydowscy zwra- wszystkie pr_zcszkody., ktore utrudmaJą Zy- List podpisali m. in.: J. Opatoszu, B. J, Bia· Nied-ziela 22.II godz. 9-ta referat „z zaga· 

i b lk b ło'tocki, Mf'nachem Borejsza, Ch. Gutman, dnień żydostwa polskiego o e:adaniach C~ją. się do Pana w sprawie doty.czącej żywot. · I dom P. alestyns.k m ie wa . ę samoo ronn_ą „ . G „ b ki ,„ Jl ta A Glanc-Leiles, J. Glasztajn, A. Tabaczhik, pa.rtii" - tow. Ch. rosman. nych lntc.resów narJdu żydowskiego, a w kto· , przeciwko panstwom ~ra s m. ··a ca „ me d k . 
rej Pan może wiele zdzialać. j~st ~~ko walką Żydo~ o swą w~~nosc, lecz H . Lejwik, dr Mukdoni, Kr dia Mołodowska, g~~z usj:„ta - referat: sprawozdanie z dzia-

29 listopada 1947 roku Generalne Zgroma- r()wmez walką o menaru:.zalnosc uchwał Mani Lejb, N. B. Mirkow, Sz. Ni~er, Aron łalności CK - tow. N. Sztrachroan 
dzenie ONZ uchwaliło podział Palestyny na ONZ. Cajtlin, A. 'Rajzen, dr Szacki. referat o pracy organizacyjnej partii - tow. 
dwa niezawisłe państwa: żydowskie i arab„ , •. „ .. „„„,„,,„.„„„,"„'''''"'"'""'''''''''''"'"''''"''"'''„.„.„ •• u„,„„,,„,,,,„,,„,"'""'''''""'""'"""'''"'""""""''"'""""„""11 '"''! A. Poznati.ski 
skie. Gdyby nie pełne poparcie ze strony Sta- ~--= ·Uwaga, Ratowi'ce! ~=-, dyskusja nów ZJ'ednoczonycb gdyby nie Pańskie osobi- - . godz. 20-ta - wybory władz partyjnych. 

d l l d ł Zakończenie. ste poparcie - nie byłaby z~pewniona tak E W niedzielę, 22 lutego 1948 r. o go z. prze po ~ 
znaczna większość głosów dla tej J>.istorycznej E w sali kino-teatru „Zorza" ~ 
uchwały. Był to dzień radości dla całego na- : : 
rodu żydowskiego i dla millonów obywateli i o d b ę d z i e s i ę ~ 
amerykańskich. Zdawało się, że po tysiącach : • : 

g~f i:~·i~!~~'.~~~JłE~r;~~ i_:·====· ~: ~. L ~!· .E: ~ :! ~ę ~!'!~~~i~~!! o~~ ~a~~~ l=:. 

Ale nie wysechł jeszcze atrament podpisu 33 Pr.zewodniez:qcego C. K. Ż .P. dra A. BERMANA 
państw, które potwierdziły decyzję ONZ, 
a jisz11w żydowski w Palestynie znalazł się w :,„'"''"'"'""'""'''''"''''•••nu11•u•n•••••n•n•••••••••"''""''''''''''"'„''J'""''''„""''"n•n•1u11u11111111u11••••••••••••n"''''"'„„""'"""''"'' 
obliczu wielkiego niebezpieczeństwa. Rozpo­
czął się szereg napadów arabskich na 
700-tysięczne żydostwo palestyńskie. Ataki te 
zostały przedsięwzięte przy aktywnej pomo­

Z Rady Naczelnej Map~i 
cy ze strony państw arabskich, które są człon- • TEL·A.WIW. 'YV' czasie ~osiedzenia ~ady 
kami ONZ i powinny respektować uchwały NaczelneJ Mapa1 przell1:~\".1ał prze~9dmcz~-
. . . . . ,eh cy Egzekutywy AgencJ~ ZydowskieJ Dawid 
Nauulo~ ZJedn.oc_zom, .' . . h Z Ben-Gurion. Powiedział on między innymi: 

Z dnia na dz1cn rosrue hczb~ zabityc . y- · „Przyłączenie się do szeregów walczących 
dów. Nie możemy powstrzymac się ~d wyra· i wzajemna pomoc - oto dwa zadania, 
żenia głębokiego żalu i ob&wy na mysi .o tym, które stoją w centrum naszego życia". Ben 
że po zwycięstwie nad wspólnym wrogiem - Gurion żądał równomiernego rozdziału 
Niemcami faszystowskimi, które wyniszczy. świadczeń w związku z obecną walką. „Wy­
ły jedną trzecią naszego narodu, sześć milio· powie~ziano. nam wojnę. j <J!LlY j~szuw ży· 
nów meżczyzn, kobiet i dzieci - znów mordu- dow~ki musi prz<;~~ztałqic się w .1ed,n9 zo;· 

· .., · • • t h' t . j j 'nie na- ganizowaną armię . Mowca podkreslił, ze Je s1ę Zydow I o w 1~ orycw~e 0 czyz znajdujemy się w obliczu podwójnej walki: 
szego narodu, w kraJu, ktory . dwie .trze.cie walki zbrojnej wypowiedzianej nam przez 
członków ONZ przy:ina!o nam Jako siedzibę prohitlerowskich przvwódców arabskich, 
narodową. oraz walki politycznej z reżymem Bevina. 
Uważamy za s~~j„ obowiązek z~ró?lć Pań· „Nie chcieliśmy zbrojnej walki z Araba-

ską uwP.gę na to, IZ Jl~zuw palest~nski wbrew mi. Sami zrealizujemy utworzenie państwa 
swej woli zosta.:ł ..,wcii\~nlę\y ~o;, w_i~lki ~bron· żydowskiego, prag-niemy jedynie, by nam 

nie przeszkadzano. Do walki nie przystę-
POMOC PAKISTANU DLA ARABOW pujem~ be?silni. Na ofens~ę polityczną, 

· wypowiedzianą nam odpowiemy tyr!1 sa· 
NEW DELHI (ITA). Jak twierdzą w kołach l mym w ram.ach Organizacji Narodów Zjed­

poinformowanych. Mufti Jeroiolimy zwrócił noczonych. Zaś na krwawe ataki arabskich 
się do i-remiera Pakistanu Jinny z . prośbą o band odpowiemy atakiem szturmowym i 
podwyższenie o 10 proc. podatku dochodowe- nie koniecznie t1a terytorium żydowskiej 
go obywateli tego ltraju dla finansowania części Palestyny." 
walki Arabów przeciwko Żydom w Pale- Ben Gurion zaznaczył, że dla zwycięstwa 
stynie. naszej sprawy nie wystarczy jedynie siła 
Donoszą również, że Jinna zaproponował zbrojna i słuszność sprawy. 

władcy Hayderabadu, by złożył większą kwo· 

„Każda próba identyfikowania państwa 
żydowskiego i walki o jego utworzenie, z 
jednym z bloków w łonie Narouów Zjedno­
czonych umniejSłla nasze szanse i znie­
kształca moralne i polityczne zasady pań­
stwa żydowskie~o. W narodzie żydowskim, 
jak i w państwie żydowskim zaistnieją po­
dobnie, jak wśród innych narodów różni­
ce zdań co do form ustrojowych. Nasza 
orientacja nie może być zwrócona jedynie 
w kierunku jed,nej ze stron Narodów Zjed­
noczonych, lecz musi się opierać o całość 
Narodow Zjednoczonych. Z tą orientacją 
na ONZ staniemy wobec ofensywy rzą­
du Bevina. Swiadomi międzynarodowego 
uznania słuszności naszej sprawy i w opar 
ciu o nasze siły zbrojne wytrwamy w wal­
ce do zwycięstwa!". 

Po przemówieniu Ben Guriona zabrał 
głos Eliezer Kaplan, który wskazał na ko­
nieczność iltworzenia 4-letniego planu roz­
wo.iu ,.lfraju. Kaplan omówił plan przyjęcia 
rJie1-wszych 400.000 imigrantów oraz mobi· 
lizacji srodków pieniężnych w tym celu. 
„Walka wypowiedziana nam przybiera cha· 
rakter wojny totalne.i i dlatego nie mogą 
być wśród nas dezerterzy". Kaplan wyra­
ZJo nadzieję, że nadejdzie pomoc międzyna• 
rodowa, lecz na razie główny ciężar spa· 
da na sam jiszuw. 

tę na funduoz arabski. 

Haga11a uda .emnia próby grabieży NIE MA GROŻBY POSUCHY! 

STRZEGOM. Preystąpiono dP crkcji na rzecrz 
Hagana. Nakreślono plan zbiórki pieni~ej. 
Również akcja szeklowa jest w toku. MieJ.ska 
Komisja KKL czym przygotowania do b.ału pu 
rimowego. 
WARSZAWA. Jako delega tów do HI-ciej Ra· 
dy Krajowe] wybrano: tow t0w. Brachfelda, 
inż. Lewa. inż. Gelbluma i Malowanego. 
KŁADZKO. Wybrano następujących delegat6w 
na sesj ę Rady Krajowej t'1w. tow. Mo-rdko· 
wi::iia, Samsona, Bl.atsztajpa. 
ŻARY. Wybrano następujących delegatów: 
tow. Płoc-kiera, Wajsmana, Szyk.mana i Po· 
stal a. 

GLIWICE. Koło partyjne odwiedził delegat 
Okręgowego Komitetu tow. Kohan Abram. Ja. 
ko delegatów · do Rady Krajowej wybrano 
tow. tow. Szafira Jecheskla i Koronę Feliksa. 

Ostatnie zebranie kol.a poświęcono refera· 
tom nt. „Socjalizm a kwestia żydowska", 
„Zjednoczenie partii w Erec". 
WROCŁAW. Jako delegatów do HI-dej Rady 
Krajowej wybrano tow. tow. Gurewl-:za, 
Chmielnickiego, Dreksj.era, Lufta, Boruszka, 
Gada, Potrucha, Rozenfeld Fejgę, Fridenzona, 
Ejnocha. 
ŁODZ 
Kursy języlka hebrajskiego cieszą się coraz 

większą frekwencją. Zapisy trwają. Komisja 
kulturalna w skład1le: dr Lubelska, dr Glil\'.s­
man, K. Blumenfełd 1 rng1 Ep-•tein - opraco· 
wała na swym ostatnim posiedzeniu plan pra­
cy w Domu Kultury. Pod kierownictwem tow. 
tow. Toren i l!psztainowej zostaje uruchomio 
ny kurs bleliżnia.rski. 

UW AGA! Odczyt sekretarz.a Swiatowego 
Biura Partii Haszomer Hac-air tow. Barzylaja 
n. t. „Palestyna w walce" odłożony został do 
poniedziałku, 23 lutego. Odczyt odbędzie się 
w sali teatru „Gong'" przy ul. Południowej 11 
o go-de. 19,30. 

* ... * 
Dnia 12 lutego b. r. w śwletlky kibucu Ha· 

szomer-Hacair w Warszawie odbyło się zebra­
nie organizacji partyjnej Haszomer-Hacair z 
udziałem wielu sympatyków i gości. Zebranie 
zagaił tow. Lifszyc i powitał obecnego gościa 
palestyńskiego, sekretarza Biura Swiatowego 
Haszomer-Hacair, tow. I. Barzyiaja. Następ­TEL·A WIW (obsł. wł.t Od szeregu tygodni 

w całym ·:raj" wzmagało się nłebezpieczeń· 
stwo p'Jsuchy. 
Toteż z ~adością powitali rolnicy w całej 

Palestynie, a szczególnie w Emek Jesrcel, 
gwałtowny deszcz, zraszający ziemię w clą.gu 
nstatnich dni. Deszcz ten zażegnał nir.he:r.pie­
cze1istwo posuchy i nieurodza.lu. 

TEL-A wrw. Trzej osobnir.y uzbrojPni w au 
tomaty wdarli się do urzędu pocetowego na jcd 
nej z ulic miasta i zarządali od kinownika u­
rzędu przeprowadzenia rewizji przesyłek twicr 
dzą::, iż wś~ód pac.zek przezna .::-zonych dla stref 
arabs.kich znajdują się mapy osiedli żydowskich. 
Kierownik urzędu wyraził zgodę na przepro­
wadzenie rewizji jednak pod warunkiem do· 
puszceenia do niej urzędników poczty. Osobni 

cy ci nie zgodzili się na to. W między-:zasie nie tow. I. Barzylaj wygłosi... dłuższy referat 
członkowie Hagany dowiedzieli się o napadzie n. t. „Obecna sytuacja w Palestynie". Prele­
na urząd pocztowy I wysrali grupę obrońców. gent zilustrował bohaterską walkę Hagany. 
Ue:brojenl osobnicy pośpiesznie zbiegli, ostrze Prelegent przytoczył szereg przykładów, które 
liwując się . Zdaniem urzędników poczty, mieli dobitnie świadczą o jawnych próbach Anglii 
oni zamiar zagrabić gotówkę z kasy. Jak in- torpedowania decyzji ONZ. 
formują, bandyd są człorikami jednej z orga-1 Po re~erade prelegent odpowiadał na liczne 
ni-zacji odsz-:zepieńców. pytania zebranych. (m. b.) 

5. Jesza;a'hu Szvigel Przekład H. Saf rina 

. Bogaczl~a Lipszycowa· zamilkła. W sir.;ied 
mm poko3u skrzypiało przesuwane łożko. 
Tymczasem służąca Marianna Siwek roz­
pa~owala zawiniątko i wyjęła zeń jedzenie. 
JeJ chl.e~odawcy nie spożyli jeszcze obiadu, 
a ot<? JUZ zapadł zmrok. Wyjęła więc poło­
wę zimnej kury, którą, riiedogotowa.ną, do­

RODZINA LIPSZYCOW 
UDAJE , SIE DO GETTA 

byto z garnka w pośpiechu, bezpośr·ednio którzy tak od razu m·zeistoczyli się w bli­
przed wymarszem. dłużąca pokra iała ją na sk1ch i swoich, skierowali jego myśli ku 
kawały, ułożyła je na chlebie i wszystkim dotychczasowemu, odosobnionemu życiu. 
p~dawała po kromce. Po raz pierwszy od Wstydził się, a w głębi wygasłego serca 
mepaniiętnych lat zdarzyło się, by serwo· nękało go uczucie grzechu i skruchy . Nie 
Wf..ł& swym gospodarzom posiłek nie na ta· miai odwagi spojrzeć tym ludziom w oczy. 
lerzach porcelanowych, lecz po prostu od A chociaż wuj Jankiel i jego córki Ćzynili 
ręk : do ręki. Wuj Jankiel i iego '.!Órki krzą ui-ilne starania. by zbliżyć się doń i prze. 
tali si~ wcią.ż w sąsiednim pokoju. Zaoro· larr.ać długoletnie zapory, wystawione 
szono ich więc do izby. Ci jednak wzbra· przez Lipszyców, w ich dziwnie odsepero­
niali się, nie chcieli jeść, przysięg-ali na wanym sposobie życia - czuł się jednak 
wszystkie świętości. że spożyli dziś nader w tej obce.i izbie, jak zubożały utr&cjusz. 
obfity obiad. Lecz Lipszycowa stanęła Muśiało wpierw zdarzyć się tak wielkie 
przed zasuszonym żydem z kawałem zim- nieszczęście, by mógł powrócić do swych 
nego mięsa w ręku: k !'ewniaków. W .iego myślach wzmagała 

- Jeśli wuj z dziećmi nie będą jedli ra· się ta upokarzaiąca świadomość, zrozu­
zem z nami. spakujemy swe manatki i no· miał bowiem, że ani on, ani iego rodzina 
ga nasza nie postanie więcej w tym domu. nigdy już nie potrafią uczynić czegokol­
Czv wuj mnie zrozumiał? - wiek. co by mogło ich zbliżyć do wu1a Jan-

Wuj Jankiel postawił ściankę łóżha; on kh i jego córek. Między nimi leżała czarna, 
i jego córki wzięli po małym kawałku zim- nief:'pokojna otchłań - obce i '>dos0bnio­
nej kury, mlaskając ciepłymi, uśmiechnię- , n·~ życie. Tvlko los, który zagnał tu wszy· 
tymi wargami. stkich żydów, przypędził też ich do tego 

W dużej izbie tkackie.i zaległy tvmcza- domu. iak rozrąbane drzazgi iednegoo drze 
sem ciemności. spowi~aiąc obecnvrł tam wa. unoszące się na powierzchni burzliwej 
h1dzi w zimowe. niebieskie cienie. kr.hak rzeki. 
Lipszyc wc1ąz ieszcze chodził po po1:oju z Podczas gdy pan Lipszyc pogrążony był 
nastawionym, futrzanym kołnierzem i nie w dręczących go myślach, służąca Marian­
mógł znaleźć sobie miejsca. Ci obcy ludzie, na Siwek ,,1,1.słała łóżko dla dzieci. Przez ca-

ły czas nie mogła ona opanować wzrusze.­
nia i mamrotała bez przerwy modlitwy. Ni­
~d.Y ni~ . spod~iewa~a się ta~iego nieszcz~­
scia. Coz zamierzaJą uczyn1c tu z ~ydam1? 
W jakim celu spedził ich Niemfoc w to 
miejsce? -

Lipszycowie ualegali na nią, by już na· 
zajutrz z rana powróciła do miasta, zanim 
Niemiec ogrodzi getto parkanem. Starusz· 
ka milczała jednak i nie dawała odpowie­
dzi. Gdy wszyscy legli już na posłaniach, 
wyjęła z zawinią.tka igł~ i ni~i: Skuliwszy 
się, przyszywała do swe.i odziezy żółte la· 
ty żydowskie. 

Szyła prawie po ciemku, siedząc obok 
martwego warsztatu tkackiego. W izbie by­
ło cicho, wąskie pasemko mroźnej nocy zi­
mowej ślizgało się no ścianach. 

Icchak Lipszyc odmawiał spóźnioną mo· 
dlitwę wieczorną, a od czasu do czasu 
ogarniał spojrzeniem obce łóżko, na któ­
rym spały żona .iego i dzieci. On sam miał 
zamiar spędzić w jakimkolwiek zakątku tę 
pierwszą noc w cudzym domu. Szepcząc 
ostatnie słowa modlitwy, podszedł do słu­
żacei i położył rękę na jej przygarbionych 
plecach. 

- Marianno - zakołysał się .iego złama 
ny głos nad pochyloną. głową wieśniaczki. 

- Wracaj do domu.„„ Id~ z powrotem do 
mia.sta„. Marianno„. Niemiec nie ciebie ma 
na myśli„. Nas ~ydów„. 

Marianna jeszcze niżej skłoniła pe;chylo­
n1 głowę. Nie podnosząc ocfo, utkwionych 
w podłogę, czuła dotyk zimnych palców 
~yda na swej łopatce. 

Nagle - przed .ie.i oczyma wzbił się 
slup ognia i napełnił światłością cała izbę. 
Upadła przerażona i przylgnęła twarzą do 
podłogi. Przed nią stała postać Syna Boże­
go i mówiła coś łzawym, łagodnym gło­
sem. Na piersiach iej błyszczała złota 
gwiaz(l.a żydowska, od której rozchodziły 
się promyki i pasemka światła. Te czerwo­
ne pasemka układały się w kształt serca, 
ociekajacego kroplami krwi. Lecz gwiazda 
żydowska błyszczała nadal i okalała obli­
cze postaci blado-zielonym światłem„ .. 

Służąca leżała krzyżem na podłodze i 
l,>łagała: · 

- Panie mój... Nie odejdę stą1„. Póidę 
za Tobą„„ Wszedzie iść będę Twoim Śla­
dem„. Całować będę Twe stopy.„ Panie 
Prześwięty... · 
~yd stanął w kącie i osunął się tam na 

worek. Był smutny ; wycieńczony. Również 
na jego pleca~h widniała podobna ~wiazda, 
iak iutrzenka na zimnym niebie - -

Przez cały czas nie podniosła głowy z 
podłogi. Gdy dźwignę~a .ią późnie.i i spoj­
rzała w ką.t. zauważyła z przestrachem, 
iak siedział tam. oparty na swych kości­
stych rekach„. 

Cała izba pławiła się w świetle, jak pole 
w złocie letniego poranka„. 

I{0NIEC. 
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Łańcuch prasowy 
GL'USiBBRG LEIB - Gliwice, weziwany 

przez REIFLERA H. ,. sik.łada u 1.000 i wzywa 
olb. Singera F. - Za.brze. 

KOCHANSKI - Gliwice, wezwamy !Praez 

Żydostwo 'polskie w akcji dla Haeany 
RYGIERA, skrada ził 1.000 i wzywa firanę „KOS- Dnia 18 lutego odbyło się w sali Tea tru z wyzwoleńczym· ruchem syjonistycznym, I 
MOS" _ Wirocław. Wojska Polskiego w Lodzi zgromadzenie któremu zawdzięczamy odbudowę Palesty-

Dr MISZEL - Gliw.i.ce, wezwamy p rze:z H. ludowe poświęcone akcji pomocy dla wal- ny. 
HIRSZHORNA, składa za 200. czącego jiszuwu i jego siły obronnej Ha- Mówca podkreśla, że walka żydów w Pa-

Dr MORGENSZTIERN - G!i.wke, wezwilllly gany w · Palestynie. Zebranie zagaił red. lestynie jest walką 0 pokój i że właśnie dla-
przez dra HOLCMANA, sikła.rda zł 500. M. Mirski, który w krótkich słowach zobra- tego naród żydowski może liczyć na popar-

GR:OSSFELD s. - Gliwice, wezwany rp rz·ez zował obecną sytuację w Palestynie ora~ cie sił demokracji w świecie. 
MAIN1'ERA, sik.łada zł 500. wezwał do ofiarności na rzecz akcji pomo-

Mgr SEGAL A. - Gliwice, we71Wa1Ily rp r.zez cy. Następnie głos zabrał tow. Rotenberg W imieniu Mizrachi występuje ob. Adler. 
dra KtLINGHOFFBRA, składa .zi1: . 300. imieniem Zjednoczonej Partii Poalej-Syjon, Z ramienia Związku Kombatantów ob. Naj-

FRACHT HENRYK - Gl!wice, we~wamy który . scharakteryzował heroiczną · walkę ter, Poalej-Syjon Hitachdut - ob. Dubin. 
przez FREUNiDUCHA S~. , ~ła•da :zł 500 i wzy- Hagany stojącej na straży bezpieczeństwa Ostatni zabiera głos w imieniu PPR red. 
wa Sip1elmana M. - Gh'Wlce. jiszuwu realizacji uchwał ONZ i samodziel- Mark, który nawołuje do jedności narodo-

BETIMAiN GENIA · _: Gliw1ice rwez:wana ' · 'l ' t · d · d ki wej i żąda utworzenia szerokiego frontu na-
przez KA•MIENIECV•""'GO -'·'-·-'a _,• 300 1. "~y- nosc1 po i yczn~J naro. ~ zy o:v~ ego. ·~ '...._.,,QJU = " ~ N st !Cb kin (I h d) rodowego w Palestynie. Red. Mark pod-

b b FI · ,_ L-·' 01. . A a ępny mowca mz. , aJ c u Wa O • O .: · elrS>Cuer auę - l'W'lCe, W&" · · ż d · 1 • • d k t kreŚla, że koncentracja Sił progresywnych 
mana - Gliwice, Ehrlicha Sz. - Gliwice. p~zyi:io~ma, ~e y ZJ. _po scy m~Je no ,:o • w żydostwie niusi mieć za podstawę wyłącz-

PIOTRIKOWSKI BIER _ Gliwice, wezwany :r:i:1e JUZ mamfestowa~1 swą sohdarnosc z 
przez SZAFIRA CH., sikrada zł 500 i wzywa J1szuw:e~ V: Palestyme. .. . . . . ną orientację na państwa demokracji ludo­
ob. otb.: Bieniasza J . _ Gliwice, BUJtow:irc.za z. yv . imrenn~ Kongr:egacJ1 Reh~lJileJ prze- wej z ZSRR na czele. Mówca przyłącza się 
_ Killto;wice, dra z.a.usmera Sit. _ Bystrzyca, mowił. ob. Fmkels~em. , ~tano:visko _Bund~ do ogólnych żądań zalegalizowania Hagany 
dyr. Szyillanda _ Nienncra, R.m;r00 J . _ Łódź. r~fe:uJe ob .. ~unyicz, ktory międz,Y mnym~ i zaznacza, że walka jiszuwu jest walką ca-

TAGER ZOFIA - Gliwioe, we zwaJD..a. !Przez oswiadczył, iz wmę za wydarzema ponosi lego narodu żydowskiego: „Od Warszawy 
MORGENS'l'ERNA J ., sik.łada z~ 500 i wzrywa brytyjski imperializm, arabska reakcja oraz do Wasz~ngtonu i od Tel-Awiwu do Mos­
ob. ob.: Zielińską B. - Gliwice, Laiksa, S•teina., „.syjonizm polityczny. kwy powinna sięgać jedność żydowska w 
Ku:pfergera - Gliwice. z kolei zabiera głos w imieniu Haszomer walce przeciw imperializmowi i o realizację 

ZIELINSKA B. - Gliwice, wezwama :prze.z Hacair N. Sztrachman, który ostro prote- uchwał ONZ w sprawie PaiJ.estyny" - koń 
TAGEROWĄ . z., sikłC1Jd.a .zł i. oo.~ .i wzywa .o·~ · stuje przeciwko wystąpieniu przedstawicie- czy red. Mark swe przemówienie. 
ob.: Kowa·Isk1ch - . Ghw1ce, W1Micką - Łodz , la Bundu. Sala reaguje burzliwymi oklaska- Odśpiewaniem Hatikwy, Międzynarodów-
Hercega - Tel-Awr~'. mi, demonstrując w ten sposób solidarność ki i Techzakny wiec zakończono. 

LAKS CH. - Gl!wice, wexwarny przeri: TA· l!lll••···················--········-„ GER Z„ sikłaida :z;ł 200. 
RYBAK P. - Gliwice, wemwarny tprzez EHR­

LICHA J., składa ił 500. 
SZLAM MICHAŁ - Gliwice, we:IJwany 

prze.z LAKSA, składa 500. 
LOWENWIRTH K. - GLiwic·e, 61kłada zł 

200. 
SZLACHET - Gliwice, we:z;watlly tprzm PI­

S'TREICHA, slkłada zł 200. 
KATZ JÓZEF - Gliwice, sik~aida zł 500 i 

wzywa Hama H. - Gliwice. 
HAM H.-Gliwice, wezrwa:ny przez KATZA 

J., srkłada zł 300. 
WESTRREICH - Gliw.ice, składa zł 500 i 

wzywa Czernego F. - Gliwice. 
CZERNY F. - GJ.iwice, w eri:.wCill1y przez 

WESTREICHA, skłaida zł 300. ' 
MANDELBAUM IZRAiE'L, sill:łada rził 500 i 

wz7wa S. Lewi - Bruksela . 
REICH SARA - Gliwice, werzwama pr:zez 

MORGENSTERNA J., składa zł 500 i wzywa 
ob. ob .: Ernstowa - Gliwice, Ry9ierowa -
Gliwice. 

SZMER RUBIN' - Gliwice, składa zł 1.000 
i wzywa ob. ob.: SzyJlingO'Wą Belę - Gliwice, 
dra Hoffmana - Gliwice, Beruerową - Gliwi· 
ce, Hopfingerową F. - Gliwice, Ro16Z'l:eina -
Gliwice , Haup tmana Dawida - Wałbrzych, 
B-ci Krnterów - Wał>brzyoh. 

Dnia 18 lutego 1948 r. zmarł w szpit'-'!lu TOZu 
w Lodzi. po długiej i ciężkiej chorobie 

Nachmiln Maier 
Pogrzeb odbędzie sie dnia 

Zmarłegoo w Zduńskiej Woli 
skiego 26 

20 lutego z domu 
przy ul. Daszyń-

·o czym zawiadamia 

Brat i Rodzina. 

Literackie tournee Nalana Gtossa 

MŁODZIEŻ ŻYDOWSKA 
DLA WALCZĄCEJ PALESTYNY 

WARS ZA WA (ŻAP) 12 lutego b. r. odbyło 
się w Warszawie posiedzenie Centralnej Ko­
misji PorozumiewawC'.i:ej żydowskich orga ni­
zacji młodzif-żowych, przy Wydziale Młodzie­
żowym CKŻwP, na którym omówiono plan 
pracy w związku z akcją pomocy dla. walczą­
cej Palestyny. Przewodnicząca Wydziału Mło­

dzieźow»go CKżwP, tow. Ch. Grosman we­
zwała obecnych do wzięcia jak najaktywniej. 
szego udziału w akcji pomocy dla walczących 
braci palestyńskich, oraz poinformowała 

przedstawicieli organizacji o pracach Komisji 
przy CKżwP, kierując ca.łośc!ą akcji. 

Zebrani jednogłośnie uchwalili wezwać ogół 
mlodzieży żydowskiej do jak najaktYWniejsze­
go udziału w akcji, podjętej przez CKżwP i ca 
le zorganizowane społeczeństwo żydowskie w 
Polsce. Centralna Komisja Porozumiewawcza 
postanowiła zobowiązać wszystkie terenowe 
Komisje do przeprowadzenia specja lnych 
zgromadzeń młodzieżowych, poświęconych 
sprawie pomocy walczącej Palestynie. 

Postanowiono również zwrócić się do Komi­
sji Porozumiewawczej polskich organ izacji 
młodzieżowych z apelem o podjęcie analogicz­
nej kampanii wśród młodzieży polskiej. 

Komisja poleciła . poszczególnym organiza­
cjom młodzieżowym zorganizowanie pochodów 
i manifestacji ulicznych w zależności od wa­
runków miejscowych. 

JAWOR 

W dniu 15 b. m. w dużej sali Komitetu ży. 
dowskiego odbył się miting całej miejscowej 
ludności żydowskiej, poświęcony akcji pomo­
cy dla Walczącej Palestyny. Miting ten zwo-
łany został z inicjatywy Komisji Obywa tel­
skiej, do której weszli przedstawiciele wszyst­
kich partii polityczny ch, związków i instytu­
cji żydowskich o charakterze społecznym ,i 
gospoduczym. Zebranie zagaił przewodniczą­

cy Kom~sji ob. Buksbaum. Przemawiali: w 
lDllenm frakcji PPR ob. Gryngold, ZZPR 
Poalej • Syjon ob. Buksbaum, ŻPR Haszo­
'łl~r,-ila~ir ~b· Karp orat w imieniu Zwią-z­
ku °tydowskielfo Uczestników Wałki o Nie­
podległość i Demokrację iuwa.lida wojenny ob. 
Rachmański. Mówcy wzywali zebranych do 
jak największej ofiarności wobec jiszuwu pa­
lestyńskiego i Ha.gany, która w interesie ca-

FLEISCHER .SARA - Gliwice, składa zł 
500 : wzywa ob. ob.: Gro.ssową - Gliwice, 
Hendlową A. - Gliwice, Kodhańską - Gliwi­
ce, Glusbergową - Gliwice. 

HANS JONAS - Gliwice, wemwarny przez 
WEICHERA A. , składa zł 500 i wzywai: FajJel'a 
- Vv'rocław. ' 

Tow. Na.tan Groos , k tóry wy.głosił w Domu 
Ku-Mury Ha.szomer Harcair w ŁQldz.i odczyit o 
nowoczesnej poez ji h ebraj500iej, w 7iwią:zlku z 
wy;dlli!l.iem tonniiku :poezji wyibralilej w poJsilC'im 
przeikłaidz:ie, o.dJbył ityigoidniowe to111rnee na te­
r.elllie Dolnego śląska, w cza.'51ie k tórego od­
wiedził Wrocłiarw, Wałbrzych, Dz:ienżo'Il.iów i 
Bie•lawę. 

Starallliem ŁódzlkJego Komiltetu Poailej-Sy- lego narodu żydowskiego walczy o realizację 
jon Hitachdlutt odbył si>ę w sotbotę dnia 7-go uchwały ONZ przicciwko imperializmowi an­
Łutego br. odczy t tow. Natanq. Grossa na te- gielskiemu i ,!ego reakcyjnym agentom arab­
.filCl!t „·aryjsk ich papierów" w czaisie oilmpacji. skim. Ob. RachmaJis.ki m. in. oświadczył: 

W AJSERBS ALEKSANDER - Gliwice, we­
zwany przez ~ORNHAUSERA, składa :zł 500 
i wzywa o•b. o.b.: Mazurka - Gliwice, Kulpa­
Gliw1ce. 

FLEISCHER MOJŻESZ - Gliwice, wezwa­
ny przez RYGIERA, składa 7.ł 500 i wzywa ob. 
ob.: Brennera M. - Gliwice, W-iikslera - Gli ­
wice, dra Getreu - .Gliwice. 

BURG SZYMON - Gliwice, w.e7JWa:ny prz.ez 
LIEBERA JONASA, siJclarda zł 500 i rwzy;wa 01b, 
ob .: Weilera Hermana - Gliwk e, Felzen F. -
Gliwice. 

Dr SZNEK - Gliwice, werzwam.y prrez RO· 
THA LEOPOLDA, składa z:ł 500 wzywa 
dra Kreislera - Gliwice. 

SCHW ARTZ M. - Gliwice, wezw~y przez 
ROTTENBERGA H., składa zl 500 i wvywa ob. 
o•b.: Buch.szrajbera G. - Gliwice, Ro.tha J, -
Wielowieś , Gliksmana J. - GJ.iwice, Gliksman­
Benzheim. 

BUCHSZRAJBER - Gliwice, wezwany przez 
SCHWARTZA M. , składa zł 500 i wzywa ob. 
ob.: BarbaITT.e!a A. - Heidelberg, Mori[essa M. 
- Gliwice . 

WEICHER ANSZEL - Gliwice, we?iwa ny 
przez SANA I., składa zł 500 i wzyw a otb . 
E ansa J . - Gliwice. 

Poszukiwania rodzin 
Leon Zam.ulewioz ur. w Łod!Z i poszukuj,e 

krewnych i znaj omych. Wiadomości na adres: 
Leon Zamulewicz D. P. Assembly· Centre, Ad­
mont (Steiermak) Austria. --.--- - - ---.-.,,..""""_...,. ____ _ 

Mozes Misza Wajsman dr prawa. 57 <::roix 
de Segney - Bordeaux - poszukuje rodziców 
Adama i Fani Wajsman o.raz brata dentystę 
Lazara Wajsmana i ob. Krzypowa. 

Geller Samuel - Jelenia. Góra, Stalina 46, 
pos·zuku.i e k uzynki Erny Farber, wnuczki Na­
tana Scheuera z Czechowa koło Biels•ka. 

Pos.zuk iwany jes t Keiten Lejbi&z z Podwoło 
czysk woj. tarnopolskie, przebywał do 1946 r. 
w Komi ASS:-:. Vvia.domoś -::i kierować: Bytom, 
Maria.eka 6, Glas Pepa. 

We WISZ}'61bkich wymieniotllyoh miejscowo­
ści.a.eh od.były si ę e ta:raniem Poail.ej-Syjolll Hi­
tąchdut ipub1iczne odczyty o nowoczesnej po· 
ezji hebrajskiej ilustrowane recytacjami w 
pOl!skim p.r:llekładzie. 

Na podstawie własnych przeiyć i obserwa- „My, byli 2-0łnierze frontowi, walczyliśmy w 
cjd ocharakteryzoiwał N. Gross sytuację żydów, pierwszych szeregach o wolność i demokrację, 
którzy przetrwali oik:upację hi•blerowslką jalko czynią, to teraz nasi bracia w Palestynie; jest 
„aryjczycy". Mówca nakreślił taikże usitosun- więc naszym świętym obowiązkiem pomóc 
kowClll1ie się społeczeństwa po•lsikiego do eiks- im". 

Po raz pierwszy miała morżnorść pub-liicz:nO'Ść 
żydo wsBl:a oraz liCZ!llie reirpaezentorwama inteli­
gencja polska za.p oznania si-ę z !!Li!Jjtllowszą 
twórczo,ścią !Poetycką w Pa·lestymi.e. 

Odczy•ty Cieszyły s~ę wieollk1m p01wodzen:iem. 

termina<:y jnej pO'li1tyk.i h i•tlerowskioh oik•uq>an­
tów. 

<::ie'kaiwy 
publiczno1ś ć 
słuohaczy. 

re.fe rat, ik:tó ry . zgrnmardził lkmą 
6!pOltka.ł się z żywym aplauzem 

M. P. 

Noemi Aleskowska przybywa do Polski 
Wkrótce przybędzie do Polski primabalerina\ Eurropi·e. Występy jej w <:'.zechosłowacjj , Buł­

Opery palestyńskiej Noemi Aleskowska . Zna· garrii, Rumunii , Jugosławii i Francji cieszyły 
komita ta tancerka, uczennica Gertrudy Kraus\ się wie:&.im powodzeniem. Program jej poby­
p rzybywa do nas po tournee artystycznym w tu podamy w najbliższym czasie. 

Ogłoszenia drobne 
Dr. LIB·::> ALEKSANDER, cho:-oby US'Z.U, gal\; 

dła, nosa . Daszyńskiego Nr. 6, 8 - 10, 4 -6. 
Telefon 101-50 - powrócił. 

Lekarz dentysta 

ROZEIVCWAJG ·JAK uB 
Choroby jamy ustne} I zębów. Zęby sztuczne. 
Korony porcelanowe, Łddź, Zachodnia 41 m. 3. 
Tel 140-75. 

Dr REI<:'.HER - specjaili6'ta: weneryczne, skór· 
ne, płciowe (zahun·en~a) . Południowa 26. godi 
2 - 7 po poł. 

JEST DO SPRZEDANIA 5 tomów żydowskiej 

encyklopedii w języku rosy jsk im („Jewrej­
s:kaja Encyklop edia") . Wydanie luk5usowe. 
Wiadomość: Wólczańska 175 m. 5, 8-10 rano 
lub zostawić adres we drziwiach. 

Wieczór pośyti ęcony pamięci 
Mordchaia Gebirliga 

29 listopada odbędzie się w ł.odzi w sali 
Teatru Żydowskiego wieczór zoo:ganizowany 
staraniem Woj.ew. Komitetu Żyd. dla u-:.zcze­

IIlia pamięci Mordechaja Gebirt:iga. Słowo 
wstępne wygłosi Sz, Lestig. W wieczor1,1;e we­
źmie ud.dał artysta mg;r Melman oraz Nadi: 
Ka.reni, k tóra wyikone szei:eg pieśni Mordcha­
j.a Gebirtaga. 

Komunikat Komisji Obchodu 
19 kwietnia 

WARSZAWA (ŻAP). Kom1sja dla organi· 
zacji obchodu piątej rocznicy powstania w 
getcie warszawskim przypomina, że termin 
nadsyłania prac konkursowych na plakat 
upływa z dniem 20 lutego b. r. 
Nadesłane prace winny być zaopatrzone w 

godło. Tym samym godłem należy oznaczyć 
kopertę, w której należy podać nazwisko i 
adres projekt.I. 

Adres komisji: W~rszawa, CKZ. ,p, Sien­
na 60. 

Zebrani uchwalili zebrać na fundusz Haga­
ny sumę 250.oeo zł. (miasto nasze liczy 300 
dusz żydowskich) i już na mitingu część obec­
·DYCh zadeklarowała sumę z górą 100.000 zł. 

PODZIĘKOWANIE 

Za troskliwą opiekę podczas 
choroby mojego brata wyrażam 
podziękowanie siostrom Blaszko­
Geniszyner Lilianie i Kibel Eu­
genii. 

W dowód wdzięczności, za­
miast kwiatów składam 1 O.OOO zł 
na rzecz Hagana 

Izrael Ejdlic 

~ 
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Ze smutkiem zawiadamiamy, · 
że dnia 18 lutego 1948 r. zmarł 
w Łodzi 
s e k r e ta r z lt-o m. żyd. 

w Zduńskiej Woli. 

NACHPł All MAJER EJDLIC 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

20 lutego. 1948 r. w Zduńskiej 
Woli na cmentarzu żydowskim. 

KOMITET ŻYDOWSKI 
. w Zduńskiej Woli 

Cennik 09ł <>S?Pl'l · Oq~ :·c7 p n!a d~nboe oo 15 d . ta wy raz 1m1 n1 m11m 150 zł l. Oql•>S2eola wymtarnw e Iza I mm nerok „~rl I npaltVI w •n1 Pls r u przezna<·zonvm 011 ogłoszenie po zł 
jQ - W tel:scle zł 40 ·• Oąłos·le n1 a t amle !sco WP uwzględni am ~ po uprzerlnłm przeltazanlu oależnoścl ne nasze ltonto w PKO N1 4:'int. I' ·stmv zazneczyt 0 _, odwrocie prz.eke:zu, te 
suma przesłana jest z11 ogłoszenie. Adres Redakc}I t Administracji : t.ódź, ul. W!ę <' kowsidego 4/8 Skr'Zynlta oocztowe 69. Tel. 269-01. Konto PKO 4560. Prenumerata mJeste 

, cma wraz z opłitt!l po<:ztow11 - 80 rJ. Wydawca: HASZOMP.H HAC!AIR w Polsce, Redalctort MAURYGV WBtNTRAUB 
· nmk: R.S,W. „Prasa". Ł6dł, al Zwirld 17. D-1>23~09 



SW. 3 

Jiszuw dzielnie zdał egzamin 
sekr. Korzystając z pobytu sekretarza Swia- , 

towego Związku Partii Haszom.er 
Hacair i członka CK Zjednoczonej Partii > 

Robotniczej w Palestynie, tow. I. Barzyla- · 
ja zwracam się do niego z prośbą o udziele 
n ie odpowiedzi na szereg pytań, związanych 
z obecną sytuacją w kraju oraz rozwojem 
życia politycznego jiszuwu. Zadaję na 
wstępie pyta;nie : 

Wywiad z tow. I. Barzylajem, Swiatowego 
Biura Haszo!rer Hacair i członkiem K. C. 
Z1ednoczanej Partu BobotBiczej w Palestynie 

stwie żydowskim może utorować drogę i 
dać szansę na scalenie Palestyny drogą po­
kojową i na podstawie poroz1i.mienia mię­
dzy narodami. Dlatego program zawiera 
specjalny rozdział poświęcony kwestii 
arabskiej w państwie żydowskim. Rozdział 
ten opier a się na 3-ch zasadniczych zało­
żeniach: 

- . w ostatnim czasie prasa awiatowa 
rozpisywała się o zapowiedzianej general­
nej ofensywie arabskiej na j is.zuw. Jak oce­
niacie możliwości, czy też groźby, takiej 
ofensywy '! 

. - Nie należy ani ignorować, ani przece­
ma~ ti:go ro?zaj~ możlhyości. Lekceważyć 
tego mebezpieczenstwa me wolno w pierw­
szym rz_ę~ie dlatego, że· już teraz mamy 

·do czyni~ma z daleko posuni<;tą infi!t.J:;acj'l 
bandyckich grup terrorystycznych r. oscien 
nych krajów arabskich. Liczba członków 
tych grup doszła do kilku tysięcy osób. Ma­
my już do zanotowania kilka napadów zor­
g-anizo~any~h przez bandy, które naruszy­
ły gramcę, Jak np. napad na Jechiam (ki­
buc Haszomer Hacair) , gdzie brali udział 
Syryjczycy i Libańczycy, pod dowództwem 
niemieckim, lecz zost ali odparci. Oto do­
świadczenie - lecz z drugiej strony znane 
są nam również motywy polityczne. Idzie 
mianowicie o to, by wykorzystać front pa­
lestyński dla odwrócenia uwagi od we­
wnętrznych trudności. Nie jest wcalę przy­
padkiem, że jedną z zasadniczych konse­
kwencji, a także i uchwał ostatniego po­
siedzenia Rady Ligi Arabskiej w sprawie 
Palestyny, był wzmożony kurs antykomuni­
styczny na Bliskim Wschodzie. Na podsta­
wie tych właśnie uchwał rozwiązano partie 
komunistyczne w Syrii i Libanie, oraz To­
warzystwo Przyjaźni Syryjsko-Radzieckiej. 
Są to oczywiście na razie tylko symr_.>tomy, 
zasadniczo zaś chodzi o zduszenie niezado­
wolenia, panującego wśród mas z powodu 
reżymu ucisku feodalnego, idzie tu o zdła­
wienie miejscami dobrze rozwijających się, 
miejscami zaś jedynie kiełkujących dopie­
ro ruchów niepodległościowych. Ta linia 
polityk.i reakcji arabskiej jest na rękę An­
glii z trzech względów: 1) w związku z sa­
mym problemem palestyńskim, 2) w wyni­
ku tendencji do wzmocnienia sił wstecz­
nych, które eo ipso przyczyniają się do za­
chowania siły imperializmu brytyjskiego 
na Bliskim Wschodzie, 3) P,alestyna jest 
jedną z nielicznych więzi, zresztą dość luź 
nych i pełnych sprzeczności, łączących Ligę 
Arabską w obficzu całego szeregu poważ-
1ych różnic (dynastycznych etc.). 

Zarówno doświadczenie, jak i motywy 
polityczne nakazują więc nam nie lekcewa­
żyć roli reakcyjnej Ligi Arabskiej, w dal­
szym rozszerzeniu rozruchów w kraju. Tym 
niemniej nie należy jednak faktora tego 
przeceniać i wyolbrzymiać. Dialektyka po­
lega na tym· w danej sytuacji, że w tych 
samych motywach, które pobudzają pań­
stwa arabskie do interwencji, tkwią rów­
nież hamulce i sprzeczności, zrywające spo-· 
istość Ligi Arabskiej i paraliżujące wiele 
projektów i posunięć na tym odcinku. Je­
den z najbardziej poważnych antagoni­
zmów wynika w związku z lansowaniem 
t. zw. planu „Wielkiej Syrii". Aspiracje 
Abdulli do utworzenia rozległego państwa, 
obejmującego Transjordanię, Irak, Syrię, 
Palestynę, względnie arabską część Pale­
styny - napotykają na ostry sprzeciw ze 
strony innych Państw arabskich. Plan ten 
jest z punktu widzenia imperializmu brytyj 
skiego niezmiernie ważny, idzie tu bowiem 
o stworzenie ciągłej linii baz, Pod jednoli­
tym dowództwem - jednym słowem o 
stworzenie jednolitego organizmu, o cha­
rakterze feodalnym, podporządkowanego 
imperializmowi brytyjskiemu. Słusznie 
więc stwierdził ostatnio min. Wyszyński, 
że plan „Wielkiei Syrii" zagraża pokojowi 
na Bliskim Wschodzie. Plan ten nie tylko 
wymierzony jest przeciwko postępowym si­
łom, ale jest bodaj, że jedną z najbardziej 
poważnych przyczyn antagonizmu w łonie 
państw arabskich. Jak wiadomo. niektóre 
z nich z Arabią Saudyjską i Syrią na cze­
le całą siłą sprzeciwiaj a się 
planom .A bdulli. Naftowe interesy zmusza­
ją Anglię do liczenia się z na­
strojami tych państw, aczkolwiek nie za­
przestają popierać w dalszym ciągu Ab­
dulli. Wytwarza to cały labirynt powikłań , 
który pragną rozwiązać przez skoncentro­
wanie uwagi na t. zw. problemie palestyń­
skim, tym niemniej rozbija on jedność 
i sprawność działania Ligi Arabskiej. Klu­
czowe stanowiska znajdują się w rękach 
USA, od których państwa arabskie jak 
Arabia Saudyjska i Irak są ekonomicznie 
zależne i czerpią olbrzymie sumy za udzie­
lenie koncesji naftowych. Ameryka mogła­
by je skłonić do loialnego ustosunkowania 
się wobec uchwał ONZ w kwestii P::i les ty­
ny. Aby jednak to uczynić musiałaby po­
skromić apetyty własnych królów nafto­
wych, dla których nie jest na rękę utwo­
rzenie państwa żydowskiego, stanowiącego 
klin postępu, wdzierający się w feooalny 
Orient. 

Im większe są zawikłania i sprzeczności 
tym bardziej buńczuczne stają. $ię groźby 
reakcji arabskie;. Nie należy więc przece­
niać różnych dat wyznaczanych przez reak­
cję arabską dla t. zw. „generalnej ofensy­
wy_", Należy natomiast trzeźwo ocenić fak-

: : 
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ty~ą infil~rację _ sił 8:rabs:1rl_ch i przygoto-1 - Mogę Was zapewnić, że j~szuw kont~­
~ac się do 1edne3 angielskieJ daty: 15 ma- nuuje swą pracę i wrogom me udało się 
~ai w którym Anglia formalnie może opu- wytrącić nas z codziennej pracy nad budo­
scić Palestynę, starając się zabezpieczyć wą kraju. Nie opuściliśmy żadnej dziedzi­
swe naj~ażniejsze interesy i wpływy w ny gospodarki, kultury • i wychowania. 
tym kraJu, poprzez pogłębienie chaosu i co Wprawdzie w osiedlach naszych nie wy­
za tym idzie sabotowanie uchwały ONZ. puszczamy dziś broni z ręki lecz w drugiej 

dzierżymy pług - w szkołach odbywa się 
- W jaki sposób można zapobiec tej normalnie nauka, teatry są przepełnione 

taktyce Anglii i reakcji arabskiej'! i wystawiają nowe premiery, nasza filhar­

. - Jest rzeczą konieczną przede wszyst­
ki!ll, by d~ ~ale~ty_ny. przybyła natych­
~uas~. KomISJa Pięcm i przystąpiła do rea­
lizaCJI pl8:nu po?ziału, aby po formalnym 
opuszczemu kraJu przez wojska angielskie 
zapobiec nie teoretycznemu vacuum" a 
faktycznemu chaosowi w krafo. ' 

Dla zlikwidowania zamieszek i dla re­
sp_ektowania uchwały ONZ należy wysłać 
~ędz~~rodowe. ;;iły zbrojne oraz zalega­
lizowac i dozbrmc Haganę, która broni nie 
~ylko samodzielności żydowskiej, 1ecz tak 
ze obiektywnie stoi na straży autorytetu 
ON~. Równi~ w tej kwestii zadecydowat~ 
moze stanowisko USA bowiem konstruk­
t:ywnr siły_ de~okracji i postępu ze Związ­
kiem Radz1eck1m na czele, zgodnie ?. uchwa·· 

monia zareprezentowała obecnie jeden ze 
swych najbardziej udanych programów, 
rozwijt:t się coraz 1epiej ruch wydawniczy 
- jednym słowem życie płynie wartkim 
prądem, mimo ciążącej nad nim I?Owagi sy­
tuacji i wzrastającego naprężenia. Nie tyl­
ko zachowujemy nasze pozycje, lecz rów­
nież przygotowujemy nowe dla maapilim. 
Jednym z najbardziej pokrzepiających na 
duchu zjawisk jest nieprzerwana fala imi­
gracji. W dniach rozruchów nadszedł 
m. inn. okręt p. n. „Lo Jafchidunu" (Nie 
odstraszą!) I rzeczywiście : nie odstraszą 
nas rozruchy, niepokoje i napady. • Bez 
względu na warunki, mimo bevinowskich 
zabiegów będą żydzi zmierzać wszelkimi 
drogami do Erec. 

łą ONZ do aaJ· . . · t 1. · · 
wr cał . s:Ó"" w\ się 1 n_~ewą P iwie ~'"f · By wpłynąć na Amerykę, Bevin sięgnął 

·· ą 'd Y ł ·1 . P yw V! kierunku reahza · no nową" broń do swego arsenału: tym 
c.ii po zia u. Wiadomo iednak że <>tanowi- ·"' " · · ' 
sko USA ·krystalizuje się jak~ w n>:lk razem me Jest to. „troska" o Arabow.a 
różnych ;;;'er wpływów, które zr~ztą ~ci~: .,str:aszak ko~!-imstyczny". Dla ,w~kazama 
rały się w czasie ostatniej sesj" O~Z - cymzmu AJ.?-gliI wystarczy zwz:ocw uw3:gę 

Jednym z czynników pOdważ:iącycb siły / na _następuJący fakt: ~ czasie os,tatmeJ 
obronne jiszuwu są eTUpv ten:o ·8 t WOJny Anglla uzasadniała swą Wl:flkę z 
Irgunu 1· Sterna R"ozb···aJ· ry .. ·dnycz~i; i haapala obawą przed rzekomym przemka-

• l] ą On<> Je OSC I • t' t "( 1) ' 'd • d 
frontu samoobrony żydowskiej. Zaczynają I mi:m „agen .°V: ges apo . wsro . zy o~-
one od przestępczych napaści · na wio„i.d I s~1c~ uchodzcow, .a. te~az d~~ odmia~y mo­
arabskie (Tira jeb d" ) · d h d ~d j wi s~ę o rzekomeJ mfiltraCJl „ag~ntow ko­
nieo . . ' u i8: i. oc 0 zą 0 mumstycznych". Ale tego rodzaJu „argu-

k 
dpowiedz1aln3'."ch, meobliczalf!-ych w menty" nie mogą ostać się wobec chęci ży-

s utkach, zbrodniczych prowokac11 (rzuce- · · · · d d · · · 
ni·e bomby w TV\bliż" f" ·· 'H "f" cia i przywiązama o naro u l Jego OJCZY-... ~ u ra inern w a1 ie, w 
~ejscu zatrudnienia żydów i Arabów po- zny. 
CI!tgnęło za sobą śmierć 44 żydów) . Jest 
wiele do~odów wykazujących nie tylko ich 
dywersyJną rolę, lecz również antynarodo­

- Pozwólcie, że zadam Wam obecnie py­
tanie 'z "inne.i <iziedziny. Z.iednoczenie partii 

we i reakcyjne oblicze. Dlatego też partia 
nasza przeciws~wia się_ z całej siły pró­
bom pertraktac]i z tymi grupami. Prow<>­
kacja i Hag(Jffl,(J, nie mogą kroczyć w jed­
nym szeregu! 

"Wi()y syjonistycznej w Palestynie - Ha­
szomer Hacair i L eachdut-Haawoda-Poa­
lej-Syjon lewicy, wywoł<ilo wielkie wraże­
nie również wśród społeczeństwa żydow­
skiego w Polsce. Jak objaśnicie, i~ wlaśnie 
w obecnym momencie doszło do z3e~ 
nia? 

a) pełne równouprawnienie dla żydów 
i Arabów . 

b) kul t ywowanie si l postępu wśr'5d Ara­
bów, 

c) stworzenie wspólnego f r ontu. mas ży­
dowskich z robotnikami, fellachami i postę­
pową inteligencją arabską. 

Tyle jeśli idzie o politykę wewnętrzną 
wobec Arabów. · 

Jeśli idzie o politykę wewnętrzną naszego 
państwa to program przewiduje: 

„Partia będzie walczyła o demokratycz· 
no-ludowe i świeckie oblicze państwa, o 
hegemonię ruchu robotniczego w rządzie, 
o r ozwój kraju i reformę rolną; o pod· 
niesienie stopy życiowej wszystkich 
mieszkańców, o postępowe ustawodaw· 
stwo socjalne; o zachowanie samodziel­
ności i swobody organizowania się kla­
sy robotniczej w jego związkach poli­
tycznych, zawodowych, gospodarczych, 
społecznych, kulturalnych i wychowaw­
czych. Partia będzie walczyła przeciwko 
siłom reakcji i agresywnego klerykali­
zmu, o wykorzenienie faszyzmu we wszel­
kich jego przejawach - o realizację so­
cjalizmu." 
A więc l'!adania nasze w tej dziedzinie 

sprowadzają się do : a) zasadniczej walki 
o demokratyczno-ludowy charakter pań­
stwa, o hegemonię ruchu robotniczego w 
rządzie już w chwili obecnej oraz o realiza 
cję socjalizmu w przyszłości, b) rozwo­
ju kraju na zasadach postępu dla dobra ca­
łej ludności , zgądnie z potrzebami koloni­
zacji, rozwoju gospodarki wsi arabskiej i 
dążeniem do reformy agrarnej, c) zacho­
wanie samodzielności i wolności klasy ro­
botniczej, d) walki z faszyzmem i z wszyst· 
kimi przejawami reakcji. 

W. innych punktach programu nakreślo­
na Jest samodzielna linia klasowa w sto­
S1;lnk~ch międzyklas~wych, w zorganiŻowa 
mu Jiszuwu, w dziedzinie wychowania i 
k~lt!1ry. Sądzimy, że wypełnienie tych za.­
łozen programowych pozwoli na zabezpie­
czenie postępowego i demokratycznego 
charakteru państwa. 

O ogólnym obliczu państwa żydowskie­
go program mówi: 

Aby za,I?obiec omawianemu niebezpie­
c~eńst:wu _jiszu~ musi również wypełnić 
mezmierll!e w_azne zadania, z~ najważniej­
sz~ .z nich _Jest: wy.trzymac próbę ognia! 
Dosw1~cz~~ie ?statmch 19 tygodni wyka­
zało ruezbic1e, ze społeczenstwo żydowskie 
dzielnie zdało swój egzamin. 

- Czy moglibyście określić iakie różni­
ce istnieją między 1·ozruchami ·z "lat 1929, 
1936, a obecnymi? 

„Partia będzie walczyła o rzeczywistą 
samodzielność. państwa, niezawisłego, pod 
wzgl~dem pohtycznym, wojskowym i eko­

- Po rozłamie, .iaki nastąpił w Mapai nomicznym od sił imperializmu, oraz prze­
i po utworzeniu się partii Achdut-Awoda, ciwko pr kształ · b k • 
widzieliśmy w niej sprzymierzeńca i jak interwenc;nistyC:~~·~o w azę nowa.n 
niejednokrotnie określaliśmy „szansę "i Najważniejszym jest zachowa.nie fak­
adres", dla przyszłego zjednoczenia. Nie- tycz.nej ~amodzi~lności państwa. Nie brak 
mniej pozostały różnice ideologiczne i po- w bistoru narodow, szczególnie w ostatnim 
lityczne, które powodowały niekiedy silne okresie, państw o formalnej samodzielno­
przeciwieństwa. Mimo wszystko jednak za- ści, za którą kryje się faktyczna zależność 
wsze łączyły nas przynajmniej 3 zasadni- od obc eh tw w ' dla kł d 

- Jeśli nie zajmę się oceną sił zbroj- cze elementy: 1) wspólny pogląd na kwe- y ~o~~rs · e~y przy a u 
nych obu walczących stron, lecz zwro'cę p 1 t 2) lk kl nas~ego naJbhzszego sąsiada - Transjor-

stię podziału a es yny, wa a asowa damę kto'ra t · d · ,_. 
uwagę na pev1ne momenty poli"tyczne, mu- , · · d , . ' po o rzymaniu „samo zieu.Lo-oraz świadomosć, że Jest ona meo zownym sc1" pozost ł eł · 1 · , · od 
szę stwierdzić, że uJ·aWill"ły si·ę obecni·e no- · t a a w zup neJ za eznosci czynnikiem dla sformowama pos ępowego An l.. p 
we charakterystyc,zne elementy: z .iednej oblicza jiszuwu, 3) uznanie możliwości i ko ~ 11

• rogram naszej partii wyraźnie 
.strony - mocme.1 uderza w nas obecm·e • ł · dz" ł b d stwierdza, skąd grozi nam zależność - a niecznosci w ączema naszego ie a u o- · · · 
~perializm brytyjski, z drugiej zaś zaist- wy w Palestynie do ogólnej fali postępu i ~manowic~e . ze ~trony sił imperializmu 
mał cały szereg faktów wzmacniających demokracji w świecie. i .ws.kazuJ~, ,ze głowną pobudką tego dąże-
n~ze. szans.e ob~ony i rozwoju. Jednym z ~a ~periahz~u do podporządkowania so-
mch Jest mechęc szerszych mas arabskich W obliczu wysunięcia konkretnego planu b1e mnych panstw są knowania interwen-
(pamięta.iących skutki wypadków w latach podziału nastąpiło dalsze zbliżenie na po- cj~nistyczne .. I dlatego pro~ram nasz wy­
poprzednich) do brania udziału w rozru- siedzeniu Komitetu Wykonawczego w Zu- raz~ sprzeciw V'!obec prob przekształ· 
chach, pogłębienie dyferencjacji politycznej rychu, gdzie usunęliśmy szereg przegród ci:ma nas~ego p~stwa w bazę strate­
wśród Arabów, co znajduje najbardziej oddzielających nas wzajemnie. W tym giczną imperializmu; wskazuje rów­
znamie~y w~yraz w działalności progre- okresie rozpoczęły się regularne pertrakta- nież gdzie znajdują się nasi sprzymierzeń­
sywnej Ligi Wyzwolenia Narodowego, wal- cje, które jak wiadomo zakończyły się po- cy.- są nimi konsekwentni szermierze po-
czącej o realizację uchwał ONZ drogą po- myślnie. koJu, demokracii i postępu w świecie. 
kojową. Jeśli w czasie poprzednich rozru- . . . 3) Poważną kwestią jest w jaki sposób 
chów zwykliśmy mówić 0 „światłach w cie- -. Jakie są zawil'»M!ze wyty~ne z.1ed!no- ma;my dążyć i osiągnąć scalenie Palestyny, 
mności", mając na myśli pojedyńcze jedno czenia? ktorą program określa jako wspólną oj-
stki wyłamujące się z arabskiego ogółu zwal I . . . czyznę ż~dów i Arabów. Sytuacja jest te· 
czającego jiszuw, tym razem mamy przed . - Progrąm; obeJmUJe sz.ereg kompl~k- go_ rodza.JU, że wszystkie partie od skraj­
sobą choć niewielką, lecz zorganizowaną si S?W zagadn~en .. <?g:an1czę się do omowie- n~J prawwy do lewicy wyrażają swe dąże­
łę społeczną, która rozbija jedność frontu ma 4-ch. naJwazmeJszyeh. Oto one: n:e. do przyszłego zjednoczenia kraju. Ist-
reakcji Dru_qim, bodaj najważniejszym ele- 1) Rola Palestyny w życiu żydowskim. meJe tu alternatywa: albo agresja albo po-
mentem, .jest, ~akt, iż nastąpiło uznJinie, ~~ 2) Oblicze oraz politY,ka wewnętrzna i rozumienie między narodami, irredenta lub 
nasze dąznos<;!i narodowe stanowią częsc zewnetrzna przyszlego panstwa żydowskie- braterstwo narodów, plany zaborcze lub 
ogólnego nu~ walki o postęp i pokój. O go. - · droga pokojowa. Trzeciej drogi faktycznie 
co walczy dziś obóz postępu? O trwały po- · 3) D do len. p ,_ t nie ma. W obliczu tej alternatywy pro,,,aram 
kój, o wykorzenienie resztek faszyzmu i roga sca ia a"".s yny.. . nasz przewiduje, że: 
nowych jego zalążków, o wzmocnienie sił 4) Stos!l-nek. de? r_ewolucy.mych .~ postę-. „Partia będzie zmierzała do pogłębie-
demokrac.ii. Dla nas, społeczeństwa żydow powyc~ ~ w swiecie oraz do teorii marksi · nia współpracy i jedności ekonomicznej 
skiego w Palestynie, a dla narodu żydow- stowskie1. J między_ ob\! p~ństwami, żydowskim _"i 
skiego w ogólności, nowa wojna zawiera arabsk:un, oędz1e walczyła przeciwko 
groźbę zagłady; wzrost faszyzmu oznacza Jeśli idzie o punkt pierwszy, program wszelkim przejawom szowinizmu oraz 
niebezpieczeństwo wojny i dzikiego anty- ocenia Palestynę, jako ojczyznę narodu ży- tendencjom supremacji i będzie działała 
semityzmu. Jedynie siły demokracji i postę dowskiego stanowiącą skupienie ,.rozpro- w kierunku rekonstrukcji całości Pale-
pu stanowią szansę dalszej budowy i roz- szonego narodu żydowskiego i jego teryto- styny na bazie porozumienia między obu 
woiu naszego dzieła. rinlną koncentrację". Dlatego też partia naz:odami oraz uchwały międzynarodo-
. Trzecim elemen_tern jest jedność narodu widzi jako podstawowe zadanie nar.oda ma- weJ". 
zydowskiego wokoł dzieła odbudowy w Pa- sową aliję, szeroko zakrojoną rea lizację 1 

lestynie, jego obrony oraz walki o reali- sformowanie pracującego ludu żydowskie- Reesumując zagadnienie rekonstrukcji 
zację uchwał ONZ. Tak np. drogą jest dla go budującego swą przyszłość socjalistycz- całości P alestyny należy uwypuklić trzy 
jiszuwu solidarność z naszą walką "ze stro- iirt przez przymierze z arabskimi masaml momenty: 
ny żydostwa polskiego, która znalazła wy- pracującymi w Palestynre. a) z_asadniczą drogą jest porooumienie 
ra~ .w obecnej akcji pomocy Haganie, zor- Przechodząc do omówienia drugiego za- narodów. 
gamzowanej przez całe społeczeństwo ży- gadnienia muszę stwierdzić, że pro~'lierzem b) pierwszym etapem na tej drodze musł 
dowskie. postępowego oblicza państwa wielonarod1- być pogłębienie jedności ekonomicznej obu 

- Czy obecny stan bezpieczeństwa spo­
wodowal dezorganizację życia P4R1Dodaroze­
go i spolecznego i~t. 

weg0 jest możność realizacji idei rów11ośri vaństw, 
narodów. W Palestynie kwestia ta jest b) dla zwiększenia perspektyw i możli­
jeszcze bardziej skomplikowana. Dla t : go wości zj ednoczenia kraj u konieczne · jes:t 
też jedynie braterstwo na?>Odów .W. mm- fllokończenie ze si:r. 31) 
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Pierwszy • • egzamin podziału 
Qile zerwą.ć z wiado~~ś~i dyplomatyczną i poza jego ramami istnieje głęboka przy- dnia 29 listopada. Tego właśnie faktu żad­
t ~asłonę 1 prz~dstawic .JE: ~, P~~neJ pro- jaźń do Związku Radzieckiego, iako twór- na polityka syjonistyczna, wierna swoim 

~ oci~ :- ·to musi.my stw1erdz1c, 1z w .tym cy urzeczywistniającego się socjalizmu, ja- założeniom, nie może przeoczyć. 
lf!..0 i:imt sta~a si_ę rzecz bardzo W8;zna: ko bastionu pokoju i postępu w świecie, ja Ostatnio wiele było publłcznych oświad-
~ie m: a~lCJe .. zamtereso~a"°:e bezJ:;osred- , ko twierdzy walki z antysemityzmem. czeń różnych naszych kół i osobistości, iż 

~ 1<? l ~-illzacJI postano~1~ma ąN.Z o pn- Prawdą jest również, iż w narodzie 'i.ydow- wyznają one jedną tylko orientację - ani 
zia e . a estyny - Kom~SJ~ Pięcm oraz ski:m i w jiszuwie palestyńskim fatniefa na Wschód, ani też na Zachód, lecz na ONZ. 

Age~CJa żydow:ska -. oswiadc~yly, każda koła, których światopogląd zbliżooy jest do Lecz właśnie ze strony tych kół - w róż­
t s~ o~m stylu 1 operuJ!\C swymi argull1:en- światopoglądu, dominującego w krajach nych okresach i.w różnych miejscach pa· 
an:i, ~e - YJ ten spo~o~ uch~a~y Z!C!~hzo- Zachodu. Niemnie.i prawdą jest, że masy dły znani', nam słowa, świadczące o jedno­
w~c me mozna. Kom1s3a P1ęcm .c.p~sała żydowskie i cały jiszuw palestyński zjed- Stronnie zachodnie.i orientacji. Zaledwie 
przexzkod:y zeż strony rządu b~ytyJsk1ego, noczone są, jeżeli chodzi o nfenawiść do kilka dni po pierwszym wystąpi':lniu amb. 
a , genc3a ,vdowska os_karzyła rządy wojny i pragnienie długotrwałego pokoju Gromyko - oświadczył wybitny członek 
panst;v. a~ab,skicl). 0 sa~~taz Karty ń O~Z. - oraz, że dzieło syjoniRtyczne w ogóle Egzekutywy Syjonistycznej, na zet-raniu 
Obyd.v_ie mscancJ:- pros1 ł.\.'. o opomo~, o ~n- oparte jest na zasadach pokoiu i brater- w Atlantic City, że okazując wdzięczność 
strl!kCJe o~az o mgere~c.Ję RadY. Bezpie- stwa międzynarodowego. ZSRR nie należy zapominać, iż Palestyna 
czenst~a, Jako pacze_IneJ mstytucJ1 wyk~- Ruch syjonistyczny nie powinien szukać znajduje się w orbicie wpływów anglo­
nawczeJ, Narodow Z.iednocz_on:>;ch. Kwest~a 1.1sprawiedliwienia dla faktu. iż Związek amerykańskich. 
palEi;3t~nsk~ znowu w naJbl}Zszym czasie Radziecki popiera na forum ONZ państwo Jeden z głównych przywódców rewizjo­
znaJ4zie ~ię na pąrządku dziennym Rady żydow~kie. Od dziesiate!c lat prr.-:r·t 11iśm\" nistycznych agituje za naszym polityczno­
~e~piec~.enstwa: Historyczna ~lchwal~ og~l tego poparcia, czekaliśmy na nie, a' gdy wojskowym przyłączeniem się do imperium 

e.i .~esJi zda pierwszy egzamm swe1 reali- ono przyszło, przyjeliśmy je z radością. brytyjskiego, a „Hamaszkif" (or~an rewi-
zaCJl. Czynimy i nadal czynić będziemy wszystko. zjomstyczny) chciał wyprzedzic Wysoki 

Kf UCZ znaidur· ~cv s·e by ugruntować, Pogłębić i rozszerzyć tę Komitet Arabski, twierdząc, iż większość 
ł llf przyjaźń z naszym potężnym są.:=iiadem. żydów od dawien dawna grawituje ku Za-

w l'Qkach Waszynof OllU Jako ruchowi svjonistycznemu nie wolno chodowi. C:zy tego rodzaju oświaclrzenie 
fi nam poddawać się szałowi nagon~ci anty- można nazwać ,,orientacją, na ONZ"?! 

. Nie ulega wątpliwości: po naszej stronie radzieckiej. antysemickiei, rozprr.estrze- Uczciwa i faktyczna orientacja na ONZ. 
Jest autorytatywne postanowienie między- nianej umyślnie przez podżegaczy do trze- oznacza: nie prowadzić żadnych o<'ldziel-
narodowe, lecz pozbawione międzynarodo- ciej wojny światowej. nych rokowań dyplomatycznych w Londy-
'\\'.YCh instrumentów wykonawczych; prze- nie i Waszyn~tonie (mimo to, prowadzono 
c1wko nam _ bezwzględna odmowa w. Zn"czen:e or·ientaci,. takowe, lecz spełzły one na niczym i a1ate-
Bryta11ii w sprawie realizacji postanowie- 11 ~ go były zbędne i szkodliwe) nie dawać 
nia orz, odmowa d_yk~ato~ka, przy tym Lewica syjonistyczna, budująca naszą pierwszeństwa jednej stronie przed drugą 
uzbroJo?a we ws~elk1e sro~1 wykonawcze. przyszłość narodową. i społeczną na zwy- - w słowie i w czynie -:w stosunkach mię· 
Po"1(Sta.ie za~adm~ze pytame: czy Organi- cięstwie sił socjalizmu i postępu w świecie, dzynarodowych (a mimo to. zostało powie­
z~~Ja _Narodow Z.ie.dnączonych ld. oła zmu.-. nie J·es1:gotowa ani na .'otę rezygnować z dziane oficjalnie: „Sądziliśmy, że nie by-
s · W lk B yt d k d 1 ·' dzie to w porzą.dku w stosunku do uchodz-
ic i~ ą.? r .. amę o wy ąnar;1~ ecyzJl poparcia międzynarodowego - z jakiej- , · a k" b b h t f 

o podzi.ale . ~le .ulega wątJ'._lhwosc1, ~e bez kolwiek bądź strony by ono nie przyszło - cow zy ows ie w o ozac s re y amery­
za~nga.zowar.ua się Ameryki •. ONZ me b. ę- dla narodu żydowskiego. Jesteśmy wdzięcz lcańskiej, gdy z~odzimy się przed tym na 
d i ał ł d ł w I aliję 15.000 żydow rumuńskich do Palesty 

r- ~ m1 a ~! y o prze amama. OI?oru ie - ni 33 narodom. które poparły plan utworze ny"; mimo to, użyto tych słów niewdzięcz-
kleJ Brytann. C~y USA zaa;11gazu1ą są tym nia pańRtwa żydowskiego. Dążymy do za- ności pod adresem Rumunii, która okazała 
razem, czy udzie.Ją J?Op1:1.re1a? . pewnienia szerokie~o frontu międzynarodo · 

. Je~t w tym w1elk1e up_i:oszczeme zaga_d- wego dla obrony nasze.i· sprawy w instan- pełną pomoc wspo;.nmanej ali.ii); wystrze-
n a · bł d 1 gać się odstępstwa od bezwzględnej neu-

iema. m?gąc~ wprowa .zie ~ ą • 0 . 1.e c,iach wykonawczych ONZ, a przede wszy- tralności w stosunku do antagonistów (mi-
przyp~su.1e się urzę~m~ow1 X al~o mim- stltim w Radzie Bezoieczeństwa. Ale w za- b ·k k" 
strowi Y,_ w az.n:erykanskim, aparaci.e rza,do sadzie statut Narodów z .;ednoczonych czy- mo to opu li owano wszyst ie powyższe 

b t „ b I d ł p ·' oświadczenia). 
wym o OJę nosc wo. ee osow po z1~ u a- ni różnice między prawami wielkich mo- Orientac.J·a na ONZ oznacza: .g. otowość 
Iestyny lub, tendenc.i~ do sabotowll:ma tego carstw, a prawami innych państw - a rze-
planu. O&"olna. po.htyka A.me.ryki tak ze- f'Z:VWistość .'eszcze bardzie1· uwydatnia tę przyjęcia pomocy od każdego czynnika 

t ak k t t ' międzynarodowego w ramach ONZ, który 
~nę rzn:i- J . 1 ?'0.lS owa m~ .ies , po s !o- dyferenc.iacją. Nikt nie może przedeż ne- zechce nam jej udzielić. Związek Radzieeki 
nie ży.dow, me .i .es~ po s~ro~1e. panstw!l zy- gować faktu, że si;>oś'ród, wielkich mo- jest jednym z czołowych wspólników Orga 
dowsk~ego. W te.i strefo~ swiaf:a polityka carstw. wytyczających drogę ONZ, jedynie nizcaji Narodów Z.iednoczonych, jednym 
US~ Jest zbudowana na pr~ym1er~u. z re- Związek Radziecki zajął od samego począt ze stałych członków Rady Bezpieczeństwa. 
ak~J'.ł ara'Js~ą, z rząda~l panstw L1.i;1 Arab ku obrad stanowisko jasne i zdecydowane, Należy przypuszczać, iż wykaże on goto­
S~leJ, czę~cwwo z Wi~~ką. ~ryta1,1~ą\ czę- gdy chodziło o poparcie naszych n~rodo- wość poparcia ką.żdego naszego postulatu, 
ściowo zas w k.C?n~mrencJI 2: mą. Rozmca w wych praw do samodzielności i ali.ii. Nikt mającego za cel realizację planu podziału. 
stosunku. Angin 1 Amery~i d? nas polega nie może zaprzeczyć faktowi, iż ZSRR - A więc: orientacja na ONZ zobowiązuje 
na tym, ze w A~eryce dz1ałaJą pevri1e h1!- spośród wszystkich wielkich mocaretw - nas nrzyjąć pomoc Związku Racfaieckiego 
mu~ce ws~rzymu.1ące od _nrowad~ema poh- stoi cały czas na straży postanowienia z bez fad•iych obaw. 
tyln wymierzone.i otwarcie przeciwko nam. · • 
Hamulce te wynika.ią z nacisku m;lionów "'' 1'1' '' 1 ' 1 1 1 ·1 1 ,11 ' 1 1•1'11 1 1 , 1 1 1 11 1 111 , 1 1 111 ' 111 1 ' 1 1 1 1 111.1 ·111 •11 Pf'l! 11• 1r 1 1 1 '. 1 ·r111 11 1 111w11 rr, 1 1' 1 11 1 111 a111 1111 .1 1 11 1 11 111 1 11 1 '1 1 11u1,1 1 111111 :11 111 11 1 11 1 1: 1 1 1 1111m1<11::11·r:1„1 11 1 1~ 11 1•1m11r 11 1 1lłl 

~ydów zamieszkałych tam, którzy mobili­
zuia dla pomocy nam nieżydowską. opinię 
publiczną (wartość te.i presji wzrast.a dzie­
sięciokrotnie w latach wyborów) oraz są 
rezultatem nacisku wynikającego z przy-

Wywiad z tow. Barzylajem 
chylnego sta_nowiska. ~wią.zku ~adzieckiego (Dalszy ciąg na str. 4) , r _ Konferencja była jednym z najwięk-
~la sprawy .zydow~kie~ .. albowiem trudno szych wydarzeń dla jiszuwu, mimo naprę-
Jest r~ądow1 S~an~'o/ ~Jednoczonycł). pozo- wykorzenienie wszelldego rodzaju szowini- żonej sytuacji w kraju. Całe społeczeństwo 
~t~~ac ~v tyle .1eśh idz1~ o wykazame przy- zmu wśród . narodu arabslciego i żydowskie- \śledziło b~c~ie i z zainte~es9waniem (na-
Ja~m. dla mas .zydowsk!c~. T~. hamulce ?d- go. wet przeciwmcy) za przebiegiem kongresu. 
dzi.ehły .w, czasie ostatm~1 ses.i1 ONZ. dwoch I Największa sala Tel-Awiwu nie mogła po-
so1nszmko'o/ .anglosaskie~, stale . k:o~zą-1 · 4) W kwestii stositnku do rew l cy ·n h mieścić wielkich tłumów publiczności, pra­
cych . wspoln!e; one. te~ przezwycięzyły i post ow eh sil w świecie o u . . 1. '!le gnących wziąć udział w tym wielkim wyda 
wrog~ nam kiei:ui;iek mspirowany przez d~ 

0
• ęp Y .. . · Przesłanki id:- rzeniu ruchu robotniczego. Na kongres przy 

cyduJące czynmk1 _Departam.entu Stanu l lo„_1czne partu nasze.i oparte są na rr1arksi- 1 byli dele~aci ze wszystkich stron kraju. 
Obrony. Narod9we1 :. one tez wpłynęły na zm1e. Program przewiduje, że: I Przemawiali oprócz przywódców ;ednoczą-
delegac.ie ~t~ow Z1e~noc.zonych, oy gł?so- cych się partii, - Jaarego, Tabenkina, 
wała wspolme 2'.e Związkiem Ra~z1e~kim. „Partia oprze swą działalność w dzie- Chazana i Zerubawla, najbardziej zasłużeni 

Tera~. 'o/ cza:c;ie '1~~at nad reah_zac.1ą po- dzinie wychowania i uświadomienia o przedstawiciele budowy i walki jiszu-
stan.o';'iema, Wlernosc a.la stano~lska z dn. świato O<>l d . . wu. Wystąpił Kapłański, który wraz z Bo-
29 ,I1~"ouad~ ub. r- zalezna będzie o~ goto- ? "'~' system walki kl2.soweJ rochowem położył fundamenty żydowskie-
wosc1 ~tanow Z1~dnoczom.:rh do .ies7:CZ<'; I marksizmu . go ruchu robotniczego, przemawiali uczest-
ost,rze.iszego starc~a . z ~;yielka :ęrytamą l . . nicy walk w gettach - Antek i Kc,wner, 
p~nstwami arabskmu, mz w dmu przyJę-1 Jak. wiadon~o. w z:uchu robotm.czym t<?- przedstawiciele literatury i kultury _ po­
cia uchwały. czył s'.ę p~wazny i;por co do roll. ma_rksi- eta Szloński. historyk Mahler, wybitni 

WPrawdzie nie leży w g-ranicach naszej I zm_u •. Jako .. drogowskazu w wal~e 1 działał: \przywódcy Ha<>any oraz deleg.!l~i wsi i 
możliwości wpłynać na ogólną linię polity- nosci P.a~tu. ,w ruchu ro.botmczym byli miast. Wielki: wrażenie wywarło wystą­
ki 'l'rumana - Marshalla - Forrestala, m~_rj{sisci, ktąrzy uznawali frag~el,lt)'. te- pienie dra Sneh, który przeprowadził ana­
ale możemy wzmocnić naszą presję na te oru społeczne.i. Marks~, a o~rzu.ca~i sw1at~- lizę teraźniejszości i przyszłości narodu ży­
czy11niki. które oowstrzym11ia USA od kro pogląd .mi;trks1stowsk1;. byli t~z !nn1, kto- dowsldego w obliczu sytuacji międzynaro­
czenia wrogą nam drogą.. I to co możemy rzy kwsst10n~wa1i teorię \':'alki k,l!i8 .Ma.z:k- dowej, charakteryzującej się rozbiciem 
zrobić - powinniśmy uczynić. sa. Nasz pr_ol?ram ~~chodzi z ~ałozem.a me- świata na dwa bloki. Na tym tle mówca 

~o~ervyalnosc1 teor!i i pra!ttyk1, oraz Jedno- naltreślił motywy , które pobudziły go ja­
sc1 ~1ędzy marks1.zm~m .1ako _swiatopoglą- ko progresywnego żyda do opuszczenia 
dem i metodą analizy l działama. frakcji ogólno-syjonistycznej, i tym sa­„Czerwo11v straszak" 

mym Egzekutywy Agencji oraz do przy­
stąpienia do Zjednoczonej Partii R0botni-
czej. · 

- Jaką silę przedstawia ztednoczona 
Partia Robotnicza 1 

Oskarżenie którego 
wniesiona 

nie 

Był to słuszny i bardzo ważny krok Egze 
kutywy Agencji, która wniosła oskarżenie 
przeciwko rządom państw arabskich. A jed 
nak ów krok uwydatnia w sposób nader 
jaskrawy pewną lukę, a mianowicie: nie 
wniesienie oskarżenia przeciwko rządowi 
brytyjskiemu. Czy należy znów udowad­
niać, iż głównym motorem zwalczania de­
cyzji ONZ jest Wielka Brytania i że bez· 
niej państwa arabskie nie mogłyby w żaden 
sposób dokonać tego, czego dokonały? 
Dlaczego więc nie wniesiono skargi prze­
ciwko głównemu oskarżone.mu? 

Nie możemy się zadowolić sprawozda· . 
nif:m Komisji Pięcm. Komisja ta po~odzi-
ła się z faktem niedotrzymania termmu 1 
lutego w sprawie aliji - my nie możem,Y. 
się z tym po~odzić, my musimy oskarżac ! · 
Kcmisja Pięcm nie potrafiła opisać st.ras~ 
liwego reżimu, praktykowanego w tym 
kraju przez wielkorządcę brytyjskiego, „od 
powiedzialnego niepodzielnie" - -pod ma­
ską neutralności - za bezpieczeństwo -
my potrafimy znaleźć odpowiedni wyraz, 
my musimy oskarżać. Naszym ohowiąz­
kii:,m jest ujawnić całą podstępną taktykę: 
odkładania przyjazdu Komisji, przek&.zania 
władzy mandatowej w całe.i Palestynie za 
jednym razem, pozostawienia wojsk brytyj 
sk:ch po wygaśnięciu mandatu i bezwzględ 
ne~o opanowania przez nie wszystkich 
dro~ komunikacyjnych i punktów kluczo­
wych kraju - całą. tę podstępną taktykę, 
zmierzająca do obalenia decyzji ONZ. Na­
szym obowiązkiem jest żądać od Rady Bez 
piĘczeństwa, b~ położyła kres temu reżimo 
wi w Palestynie i zapobiegła dalszemu nie 
potrzebnemu przelewowi krwi. 

Oskarżenie takie w chwili obecnej jest 
koriecznością, albowiem na począ.tlm obrad 
ONZ -przedstawiciel Agencji ~ydowskiej 
znalazł słowa obrony dla rządu brytyjskie­
g.), którego, jego zdaniem, nie można by­
b oskarżać o złe chęci, dwulicowość i t. d. 
Słowa wynikały na pewno z nadziei pozy­
skania Anglii dla współpracy przy realiza­
cji uchwały ONZ. Obecnie, gdy nadzieja 
zawiodła - 'PO oświadczeniu Cadogana -
nedeszła chwila oskarżenia i żądania rady­
ka 7neJ zmian.v istnie.iącego stanu rzeczy. 

J{pmisj:a. PięGiu nie zastąpi nas w wyko­
naniu tego zadania. ł-lie moi.em)' się zado­
wolić memoriałem, opisującym tylko wy­
padki. Nadeszła chwila oskarżenia i żąda­
nia wszczęcia energicznej akcii w związku 
z decyzją ONZ. O ile Komisja nie zgodzi 
się na przekazanie Radzie Bezpieczeństwa 
naszego oskarżenia przeciwko Wielkiej Bry 
tanii - wolno nam zwrócić się do dwóch 
wielkich orędowników tego postanowienia, 
do USA i Związku Radzieckiego, by posta­
wiły to nasze oskarżenie na porządku dzien 
nym Rady Bezpieczeństwa. Mamy nadzieję, 
że co najmniej jedno z tych mocarstw nie 
odmówi naszej prośbie. 

Takie · oskarżenie dałoby okazję pań­
stwom, popierajacym uchwałę ONZ, wal­
czyć o naszą sprawę w Radzie Bezpieczeń­
stwa. Bo przecież na ogól biorąc, nie jest 
rzeczą przyiętą przedstawiać przed tym fo 
rum żądań jakiegokolwiek narodu, jeśli 
sam naród zainteresowany nie zabiega o 
to. Takie oskarżenie i otwarta międzyna­
rodowa dyskusja nad nim z całą pewnością, 
zwiększyłyby nasz nacisk na hamulce w 
polityce Stanów Zjednoczonych, nacisk ze 
strony opinii publicznej oraz pomocy ze 
strony ZSRR. Takie oskarżenie zmusiłoby 
USA do opuszczenia wygodnego stanowi­
ska nieinterwencii i bierności. Przed jesie­
nią. 1948 r. te hamulce potrafią ieszcze po­
wstrzymać bieg wypadków w kierunku nam 
wrogim; pchnięcie Ameryki do aktywno­
ści na rzecz naszej sprawy - równolegle 
do stanowiska radzieckiego - może prze­
ważyć szalę w stronę realizacji uchwały 
ONZ. 

Fanatycy rea izacU 
Niektórzy zapytają: jak to się stało, iż 

właśnie ci, którzy przeciwstawiali się po­
działowi kraju, żądają jego realizacji. Od­
powiedź jest prosta: próby udaremnienia 
podziału nie są robione dlatego, że rozwią­
zanie uchwalone przez ONZ iest za mało 
syjonistyczne, za mało progresywne. Prze­
ciwdziałanie podziałowi kraju przez im­
perializm i jego pachołków oznacza -
ujarzmienie ograniczenie i zniewolenie. 

Wró;:. siedzą.cy w J~ondynie i arabscy 
wykonawcy jego woli wiedzą. bard;;:o dob­
rze, że do naszei dyspozycji stoią dwa in­
strumenty ratunku: zaalarmowanie opinii 
publiczne; w Ameryce i oparcie się o po­
moc sowiecką. Dlatego oostanowili na~le 
posłużyć się przebrzmiałym iuż hasłem 
„żydokomuny" i zadać nim równocześnie 
dwa ciosy: ukazać w neg-atywnym świetle 
opinii amervkańskie:i sy;onizm iako agen­
ture komunistyczną i zmusić politvke syio 
nistyczną do powstrzymania się od przyję­
cia pomocy radzieckiej . W drodze tłumR· 
czenia się nie unikniemy ciosu tej brud­
ne.i broni wydobytej na wierzch nriez De­
partament Stanu i Wysoki Komit.~t Arab­
ski. Te brol1 trzeba złamać. A moina to 
uczvnić iedynie i wyłącznie prawdą. 
Prawdą jest. że jesteśmy narodem na 

równi z ·innymi narodami, podzielonymi na 
klasy społeczne i partie polityczne. Partie 
te bądź. to są wyrazicielami różny<'l1 klas, 
bądź to rozwiia.ia swą działalność w ra · 
mach jednej klasy. Prawdą jest . 7.e w ży ­
'lowskim ruchu robotniczym w Paie.:;tyni"! 

Drugą przesłanką ideologiczno-politycz­
ną jest uznanie postulatów historycznych 
Rewolucji Październikowej, jako postula­
tów całej klasy robotniczej w świecie. Pro­
gram przewiduje zacieśnienie więzów z re­
wolucyjnym ruchem robotniczym w świe­
cie, ktory utrzymuje nierozerwalny sojusz 
ze Związkiem Radzieckim „pierwszym pail­
stwem robotniczym, realizującym wielkie 
dzieło budowy socjali:.:;tycznej w naszych 
czasach, urzeczywistniającym historyczne 
zadania Rewolucji Październikowej, stano­
wiące zadania klasy robotniczej całego 
świata". 

Jak widzicie zar:ówno w zakresie teClrii, 

jak i orientacji na siły w ruchu robotni­
czym partia nawiązuje do najlepszych tra­
dycji marksizmu i kieruje się ku najbar­
dziej postępowym i rewolucyjnym siłom w 
świecie. 

- J alcie wrażenie wywarlo z.iednof'zenie 
wśród .~voleczeftstwa żydowskiego w Pale­
st'.llnie 1 

- Zjednoczona Partia stanowi pod Przeciwdziałanie podziałowi kraju oznacza 
względem liczebnym drugą siłę w .ii~zuwie - uszczuplanie granic na półąocy i na po­
i posiada przeszło 40 proc. głosów w Hi- łudniu, powrót do planu .Morrisona w no­
stadrucie. Jednakże wpływy jej się.gają wym wydaniu, pośrednie panowanie bry­
szerzej ·1 głębiej. Posiada ona większość w tyjskie. oderwanie arabskiej części Pale­
ruchu kibucowym. poważne wpływy w mia- styny od unii ekonomiczne;, odebranie 
stach. Niewątpliwie połączenie się obu par- możliwości absorpcyjnych i możliwości 
tii nie stanowi sumy arytmetycznej ich egzystencji pań11iwu żydowskiemu. 
członków, ale wprowadza zasadnicze prze- Pierwszy egzamin decyzji o podziale -
warstwowienie układu sił w ruchu robotni-

1 
nie jest jeszcze ostatnim w różnych instan 

czym w Palestynie. Pierwszym wyrazem te- cjach ONZ. Egzamin polityczny, międzyna 
go jest przyłączenie się do partii zaróWłlo rodowy - nie jest jedynym i decydują­
szeregu osobistości, .i&.k i nowych c~łonków cym egzaminem. Konkretny egzamin pole­
soośród mas bezpartyjnych, oraz wzmoc- ~ać będzie na pełnej mobilizacji naszych 
nienie i zaktywizowanie peryferii wokół bojowych możliwości, na wprzęg-nięciu 
partii. wszystkich sił żydo1vskiego iiszuwu do wy-

J aki będzie dalszy rozwój Ziednorzonej siłku wojennego. W tych wszystkich pró­
Partii Robotnicze.i - olrnże niewątpliwie bach znaidziem:v się na strażv naszego 
najbliższa przyszłość istnienia i naszej samodzielnośc; 

• 
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Kto obse~wowal w jakich warunkach przy-, padają na „niewinne kobiety i dzieci arab- Jakiż więc może być stosunek prezydenta 
do państwa żydowsldcgo, tego państwa, które 
będzie nosicielem pokoju i postępu na Blis­
kim Wschodzie. Jak podają z dobrze poinfor­
mowanych źródeł, prezydent mocno ża­

łuje teraz. że w swoim czasie nie wy­
war! presji na Anglii. by przyjęła raport 
anglo-amerykańskiej komisji, który można 

było zrealizować z o wiele mniejszym ryzy­
kil~m i z mnii!jszymi ofiarami niż . uchwałę 
ONZ. Pl'ezydent jest, jak i;;owiadają, „mocno 
zdenerwowany" w „wiązku z obecną sytuacją 
w Palestynie. Przypuszcz:tł bowiem, że 

uchwała z 29 listopada zal<ończy wszystkie 
kłopoty związane z tym zagadnieniem. 

III. 

szła n~ swiat historyczna uchwała O. N . Z. skie". Liczbę ofiar żyd~ wskich podawano stale 
w kwestii .~alestyny, w okresie długotrwałych wyższą od arabskich, by wykazać słabość ży­
pertraktacJ1 w Lake Success - bez trudu zro-, dów. 2) W tym samym czasie nałożono embar­
zumte dziwne s•anowi&ko USA w dniu dzisiej- go na kupno i wywóz !>roni na Bliski 
~zym, Kto wi?, czy mielibyśmy dziś nlepoko- Wschód. WLa.domość ta nie będ~e pełna. jeśli 
Je w_ ~al~styme, gdyby Ameryka od pierwszej nie dodamy, że niedługo przedtem spr:ueda.no 
chmli me zajęła tak chwiejnego i dwuznacz- Arabom broń na 40 milionów dolarów. Zakaz 
nego. stanowisli:a, gdyby natychmiast otwarcie zakupu broni przez żydów (aczkolwiek słowa 
~~w1edz!al~: TAK. Całkiem słusznie podkre- „Żydzi" n:e ma w zarządzeniu - to jednak 
shł k-tos, z? a~el'ykańs~e „tak" było tylko wiadomo przeciw komu ono jest wymierzone) 
echem radz;eck1ej odpowiedzi. Arabowie zro- • "' czasie gdy Arabów w dostateczny sposób 
zumieli to bez trudu i dlatego postanowili przez I uzbrojono, został przyjęty zarówno przez ży­
zorgan.izowanie niepokoju w kraju, uzyskując dów jak i postępową opinii: publiczną jako 
pop_:irci~ rei!~~ Bevina i czarnej międzyna- dotkliwy cios dla uchwały ONZ. Szum spo­
rodow~1, znrns1c Amerykę do rewizji uchwały wodowany przez l'ea.kcyjną vrasę w związku 
Narodow Zjednoczonych. Aby móc zrozumieć z zatrzymaniem w porcie transportu z mate­
stanowisko u.sA ~ czasie pertraktacji w Lake rialami wybuchowymi tlla. jlszuwu, obławy i 
Success oraz ich cichą zgodę na politykę upra- a.reszty, które nastąpiły w z wiązku z tym _ Kierownictwo syjonistyczne popełniło moim 
wianą przez sr.ółkę Mufti-Bevin po przyjęciu miały za cel oczernić Żydów w oczach opinii zdaniem dwa błędy. Pierwszy błąd popełnio­
uchwały ONZ, należy wcześniej zapoznaj czy- publicznej i w~·kazać równocześnie że embar- no w czasie obrad w Lake Success drugi zaś 
teini~ów „Mostów" z atmosferą polityczną gG będzie ściśle przestrzegane. 3) Dla uspra- po 29-~ym listopada. Błą~ pierwszy polegał ~ 
pa.nuJąCI\ obecnie w USA. wiedliwienia tych „kwiatków" przed amery- tym, ze Egzekutywa m~ d.omagała się d~śc 

M - · · t j . . kańską opinią publiczn" która nie rozumie stanowczo, by Narody ZJednoczone, ktore 
OWI &ę u o wo me, Jako o rzeczy znaj- „. · ł l dzi 1 •~ il -

d j . j · b · . nowego zwrotu politycznego ministerstwa obro przyJę Y P an po a u, pos ... now Y rowno-
u ące się o ecn1e na porządku dziennym; · . • • I b'l' - d · d · b · 

· · t lk - · . ny J s1.naw zagranicznych rozpoczęły akcję czcsn e zmo 1 IZOwac o powte mo uz roJone 
1 me Y o mow1 się, lecz czyni się przygoto- 1 · 'ł dl d · h ł B ł 

· od 1 d . . . uświadamiaJ."C"" Jako punkt cięz'kos'ci całego s1 Y a przeprowa zema uc way. yo prze-
wa.ma P wzg ę em m1hta.rnym, ekonom1cz- " " "' · · · · - · 1 · k 
· I h 1 1 . l ,;agadnienia wysunięto sprawę nafty. Argu- ciez Jasnym z gory ja.kie będz e sta.nowlS o 
nym psyc o og cznym. W radio, w prasie, k1- Ar b - · · d · · "ed · 
nie i w publicznych wystąpieni.ach aranżuje > mentowano w następujący sposób: Aomeryka d a owt, ze i:i1e ~a.my 'bo c~yn,!end1a J kiymet z 

· · t h . . I niestety" nfo jest zbyt zasobna w naftę i emons racyJnym1 groz ami. Zy ows e s a-
Mę lzaztar a, ecę przeciw ZSRR ~ ktajom. de: I dlatego nie może narażać swych przyJ'aznych ,nowisko wynikało z obawy, że żąda.nie to spo 
mo i:ra ycznym. Fala plo~ek, msynuacj1 1 . ' duj t d - · · · d ć 

t . . . • I s'osunków z Arabami którzy mog" nafty do- wo e nowe ru nosc1 1 moze spowo owa 
oi.zczers w przewyzsza mekiedy sw-4 podłos- ' • „ d · h ł d · · lki t 
· · h t d i . starczyć Atak rozpocz"ł sam minister obrony o roozcme uc way, g yz wie e moca;.-s wa 

c1ą c ~Y y propagan y „Wlelk ego Mistrza" 

1 

· "' · · · d · 
G b l P d ·1 - i . Forresta.I w czasie debaty w Kongresie tue uzgodniły Jeszcze problemu sił m1~ zyna-

'd .- ZSRR · k „ d Oswiadczył on- nie mniej i nie więceJ· że plan rodowYch. Ale oprocz tych wazkic argumen-oe e sa. rasa napa a w z osi wy sposob na . • · 1 · · · h 

lJrZYWo cow 1 raJow emokratycz- • " t' · · ł t - i · · · i 
h N. d · · . Marshalla napotyka na trudności gdyż naro- ow, zac1ązy a u rown ez wiara, ze sam • 

nyc . 1c z1wnego więc, ze Gromyko odpo- • I · d · b · P 
· • · d · lk . dy europejslde cierpi" na brak nafty a my własną sił!\ a.my sobie radę z Ara ami w a.-

w1ac.:i.Jąc z1enn arzom amerykansldm na .., • · · · - b · · od 
t . · d · · lki . - . . • mamy za mało dla samych siebie" Gdy J'eden lestyme, a sąs1edme panstwa ara skie me -

PY a.me vo są z1 o w1e eJ smezycy ktora na- · · · · ta · - , li ONZ p d 
wiedzHa przed kilku tygodnia.mi Nowy Jork z członków Kongresu zadał pytanie (a spra- wd abzą. się ~:zec1ws_ w~e. "~ Am • kara-w_ opo-
r.d · 1 · ł N" W zi . • wa ta była z góry inspirowana) Marshallowi o me są~ono rowmez, ze ery me za-
v powiec z1a : „ ie mogę am na ra· e me . . . . „. d 1· · j d · ł · l •·k 
P • d · - 1 · · 1 . . „Czy minister me uwaza. ze stosunek USA do owo 1 się e yme g ... sowa.mem, ecz w o-

owie nec, pon ewaz me czyta em Jeszcze dz1- • - - - i kl · 
· · . l t · ki h M . b . problemu palestyńskiego i drażnienia Arabów rzysta. swe wpływy wsrod Arabow s oru 

s1eJszyc l gaze nowoJors c . oze yc oskar- ' • b i · •-wf · · b · · 
· · d . . wpływa źle na naszą sytuację naftow".?" ich, Y n e przec1ws... all się z r0Jn1e 
za.Ją one o spowo ow:-.me tej zamieci.„ Zw1ą- . . "'' - h 1 ONZ D lsi j id · · k bł d 
zek Radziecki". wowczas Marschal bez wahania. odpowiedział: uc wa e : . z ~- ~ z1~y, Ja . ę ną 

„Tak. Ja myślę, że :ak". A więc „okazało się", by!a ta polityka. g~yz ~imo zyd.o~sk~~go he-
Otóż cała ta Olizczercza propaganda ma na że decyzja ONZ 0 Palestynie stanęła na prze- rmzmu w Paledyme, mimo mob1lizacJ1 resur­

celu przygotowanie narodi, do wojny, pod szkodzie w realizacji planu Marshalla. sów całego żydostwa w świecie nie można 

względem psy.:hologicznym. Senat utworzył OtQ b.rły główne argument wsz stkich n-. było p~·zypuszczać, że utworzenie państwa ż~-
specja.lną komisję Tomasa Rankina (dwaj re- t 't' . d. · . 1 Y a dowsk1eg-0 we wr11g1eJ atmosferze uda się 
akcyjni senatorzy kierujący tą komisją, któ- yse~ ow 1 P? zegaczy wo~ennych. Ile praw- przeprowadzić bez pomocy międzynarodoWYch 
rej zadaniem jel.t usunięcie komunistów i lu- J dy Jest w teJ. argumentacJi ~ka~ę dalej, sił zbrojnych. 
dzi postępowych ze wszystkich urzędów pań- 4) WykorzystuJąc psychozę antyradziecką. re- Drugi błąd polega na tym, że natychmiast 

stwowych). Dzień w dzień usuwani są ze akcyjne gazety (wllczając i „solidny" Times) po uchw~le ONZ i po wybuchu rozruchów w 

swych sta.nowisk uczeni, aktorzy z Hollywood, pr.i;e<kukowały podłe kłamstwa Bevina, ja.ko- Palestynie, .Amerykę opuścili Wełzman, Sil­

profesornwie uniwersy~ctów cpowodu swych bY.. okręty z „nielegalnymi" imigranta.mi przy. ver, Shertok I Goldman. Aczkolwiek doskona-

11~stępowych poglądów. Dzieslq,tki komuni- wiozły „agentów sowieckich". Jako „niezbity" le wiedzieli jakie było stanowisko Ameryki, 

stow, zamies1kałych oo lat w Ameryce, de- dowód J>rzytoczono fakt iż na ostatnich okrę- opuścili !>zybko ten ważny ośrodek naszej wal­
portowano ostatnio z kraju. Po zgonie Roose- tach z 15 tys. ma.api1im' kt. b 1 R _ ki politycznej, jak gdyby byli w 100 procen­
velta zaszły kolosalne zmiany w minister- m nl' 1 1 i t~ 0~~ prz! : Y z u ta.eh pewni st~nowiska Stanów Zjednoczo­
stwach w Wa.;zyngtonie. Nastąpiła generał- u . 1

· zna az .Y 8 ~ ~e i oso mowią~ych po n;wih. Pozostawienie „frontu amerykańskie­
na czystka wszystkich postępowych ele- ros~Jsku. Takze mmister spraw i.agrarucznych go" w ciągu kilku tygodni bez jakiegokolwiek 

mentów. Dzisiaj z trudem zna.leźć możm. nie- l\larschall nie za.wahał się na konferencji pra- kierownictwa syjonistycznego spowodowało 
licznych postępowych urzędników, szczegół- sowcj odpowiadając na pytania dziennikarzy pe\lne szkody dla sprawy syjonistycznej. Ży­

nie Jeśli iClzie o departamenł obrony i spraw podkreślić, że słyszał o tych „wiadomościach", dowska polityczna kontrofensyWa rozpoczęła 

zagranic::r.nych. chociaż nie kontrolował źródeł skąd one po- się dopiero teraz, w dwa miesiące po rozpo-

Zajmijmy się na chwilę min. wojny For­
resta.Iem. Jest to jeden z największych ban­
kierów Wall Street I akcjonariusz olbrzymich 
ltompanii n'\ftowych. Cały departament spraw 
zagranicznych wypełniony jest reakcjonistami 
i podżegaczami do wojny, Louis Henderson, 
który kieruje wschodnim wydziałem , jest za­
ciętym wr:i5iem postępu i pokoju. Zresztą dla­
czegóżby imperialiści mi·ełi pragnąć pokoju? 
Czyż nie pamięta.ją, o tym, że gdy Związek 
Radziecki spływał krwią we wa.lee, oni po­
większali jedynie swe olbrzymie za.pasy złota? 

Na tle tal~it:J ogólnopolitycznej atmo:stery 
łatwiej :oroz.im1ec dlaczego ministerstwo 
spraw zagr \nicznych i obrony tak ostro zwal­
czały Plan utworzenia państwa żydowskiego. · 
Krzyżuje on bowiem ich plany zmierzające 
do przekształcenia Bliskiego Wschodu w plac­
darm przeciw Związkowi Radzieckiemu. 
O tych intryga.eh i planach ministerstwa 
spraw zagra.nicznych wiedziano jeszcze w 
okrrsie „bitwy" w Lake Success (choć nie 
wązyscy o tym wiedzieli i niP.zbyt dokla.dnie). 
Jednak żąd:mia postępowej opinii żydowskiej 
i chrześcijańskic.j oraz w jeszcze wit;kszej 
micrze zdecydowane stanowisko ZSRR, Pol­
ski i lnnych państw demokratycznych wpły­
nęb na Trumana w kierunku wypo,iedzenia 
się, a.cz niechętnie, za podziałem. 

II. 

Po przyjęciu uchwały ONZ reakcjoniści by­
najmniej nie dali za wygraną. Niepokoje w 
Pi.-.iestynie, które wybuchły następnego dnia, 
otwor.iyly lJrzcfl nimi „szerokie perśpektyWy". 
W t~ cele opracowano całą strategię. 1) Opi­
nia publiczna była fał! zywie informowana co­
d7!iennie o nlepolrnjach w Palestynie. Haga.nę 
przedstawiono w tym samym świetle co bandy 
Mµftiego. O członkach Ha.gany pisano, iż na-

I 

chodzą. ezęciu się niepokojów w kraju. Żydo~kie 

Aby zapewnić sobie, że argumenty Ich zo­
staną, · przyjęte przez amerykańską opinię pu­
bliczną, Forresta! i enderson zwrócili się do 
partii republikańskiej z apelem, by w .11wiąz­
ku z mającymi się w ::ońcu roku odbyć wybo­
l'ami na prezydenta - sprawę Palestyny wy­
łączono z agitacji wyborczej, to znaczy, by 
obie parti"' zajęły wspólne stanowisko w tej 
sprawie. Jakle byłoby to „wspólne" stan-0wi­
slt0 - możecie sobie bez trudu wyobrazić. 
Partia republ;lrańska odrzuciła tę propozycję. 

Tak więc podobną argume.Dtaeją reakcja 
wywiera silny nacisk na prezydenta, Kongres 
i opinię publiczną. Jakie jest stanowisko Tru­
mana, który należy do decyduJących czynni­
ków? Osobę Trumana najlepie.i zilustruje 
anegdotka, która ki ąży ostatnio po całym kra­
ju. Gdy w senacie proponowano wystaw!ć po­
mnik Trumanowi-nas•nęło się pytanie, obok 
czyjego pomnika należy go ustawić. Obok Wa­
szyngtona - nie można było, gdyż ten zawsze 
mówił prawdę, co nie odnosi się do Truma­
na, obok Lincolna też nie - gdyż był on przy. 
ja.cielem narQdu, obok Roosevelta - bez­
względnie nic, gdyż Truman zdradził jego 
ideały. Tak długo myślano, aż postanowiono 
postawić pomnik obok pomnika Kolumba. 
Zapytacie dlaczego? Otóż dlatego, ponieważ 
tak, jak Kolumb znajdując się na nowym lą­

dzie nie wiedział dok~1 zajechał, tak Truman 
wybrany zastępcą Roosevelta, nie przypusz­
czał dok~d „zajedzi~'· Ta anegclota nie w zu­
pełności odpowiada. rzeczywistości. gdyż moim 
zdaniem, Truman d()skonale wie. że „zajechał" 
w Gstatnim roku do c bozu reakcji i imperia­
listycznych podiegaczy wojenl'lyc.b. Doktryna 
Trumana utorowała drogę dla planu Mar­
shalla. Prezydent otoczony jest doradcami, 
których naj\vażniejszym pragnieniem jest wy­
wolać nową wojnę 

masy dziwiły się dlaczego tak długo milczy 
kierown!-ctwo syjonistyczne, dlaczego nie 
alarmuje amerykańskiej 01>inii. Obecnie są tu 
już Weizman, Shertok, Silver i Golda Meir­
son. Polityczna ofensywa rozpoczęła. się. Na 
czym ona polega? 

We wszystkich większych i mniejszych mia­
stach organizuje się masowe zebrania, na 
któryc)l Żydzi i nie-Żydzi żąda.ją od rządu 

zniesienia P.mbargo na broń i aktywnej inge­
rencji na rzecz stworzenia międzynarodowych 
sił zbrojnych. Znane osobistości, kongress­
me1.1i, senatorzy, jak H. Sta.ssen (ka.ndydat 
republikański na prezydenta). O'Dweyer (gu­
bernator N. Jorku). senator Tably (b. prze­
wodniczący komisji za.granicznej Senatu) pro­
testowali już publicznie przeciwko stanowisku 
rządu USA i żąda.li za.jęcia energicznego sta­
nowiska wobec Arabów. Na olbrzymim zgro­
madzeniu w N. Jorku, gubernator O'Dwe­
yer, który jest jednym z najbardziej wpływo 
wych !)sób w partii demokratycznej, oświad­
czył, że toczy się wa.łka nie tyle o egzystencję 
jiszuwu, l<>cz równie';; o istnienie samej Organi­
zacji Narodów Zjednc,czonych. Na zebraniu 
dr Newman (przew. Organizacji Syjonistycz­
nej w Ameryce) żądał dymisji ministra. wojny 
Forresta.la, który jest ~łównym intrygantem w 
obozie tych, którzy pragną zlikwidować 

uchwałę Narodów Zjednoczonych. Wysłano 

tysiące i dziesiątki tysięcy telegramów od or­
ganizacj' i poszcze~ólnych osób do prezydenta 
i ministerstwa spraw zagranicznyct. z wyra­
zami ubolew~.nia i protestu z powodu stano­
wiska Ameryki. Przed opinią stanęło jasne py­
ta.nie: nafta, czy knw żydowska? Nafta, czy 
prestiz ONZ? Wydaje mi się Jednak, że acz­
kolwiek miliony spośród a.merylv\ńskich mas 
0racujących wypowiedzą się bez wątpienia. by 
zaprzestać przelewu krwi żydowski~j. uczynić 

wszystko. by zachować prestiż Na.rod. Zjedn. 
- to jednak pytanie nie ;jest słusznie po­
l;tawione. Cab „prrpaganda naftowa" inspiro­
wana. przez naszych wrogów jest podła rów­
nież dlatego, ie oparta jest na kłamstwie. Ko· 
muż bowiem Arabowie sprzedawać będą swą 
naftę, jeśli nie Ameryce? Jest rzeczą oczYWi­
stą, że Arabowie są w wysokim stopniu uza· 
leżnieni od ameryl~ai1skich dolarów. 

W obecnej sytuacji naleb również podkre­
ślić momenty dające pewne szanse dla naszej 
politycznej ofensywy. W pierwszym rzędzie 
wybory prezydenta, które ma.ją się odbyć w 
bieżącym ; oku. Niewątpliwie zarówno repu­
blikańscy jak i demokratyczni kandydaci za­
stanowh~ się nad pr Jblemem „żydowskich 

i;łosów". Żydzi odgrywają dużą rolę w 11 sta· 
nach, a szczegillnle decydującą w najważniej• 
sz:tm stanie. w Nowym Jorku. 

IV. 

Itomlsja Na•odów Zjednoozonych pracuje w 
Lake Success. Mówiąc prawdę, byliśmy zdu· 
mieni, gdy w his!'lryczną noc 2!1 listopada 
przewodniczący odczyiał nazwy państw webo· 
dzących w skład lfomis.ii Pięciu. Wszyscy byli 
pewni. że :Polska, która tyle dołożyła wysil- . 
ku, by osiągnąć porozumienie między Związ­
kiem Radzieckim I Stl'na.mi Z.icdnoczonymi 
oraz ostateczne , rozwiązanie problemu pale­
styńsklegn , wejdzit> bez wl);tpienia w skład 

Komisji. Nie było bardzie.i odpowiedniego 
kandydata. na przewodniczącego jak Ksa.we· 
ry Prus:..yński. Myślano również, że w Komi­
sji znajdą się Granados. Fabrygat. !dórzy. WY· 
kazali taką znajomość problemu palestyńskie· 
go. Aby być c7Jonkicm t.ej Knmisji koniecz- • 
ne są dwie właściwości: wiedza I sllna wola. 
Obie te cechy posiada Pruszyński. Niestety 
nie można tego powledz~ć o innycb człon­

kach wybrane:i Ii:omisJi, gdyż oprócz dra Li· 
sieckiego, dla pozostałych delegatów problem 
palestyński jest ca~kowicie nowym zagadnie­
niem. Jeśli do tego jeszcze doda.my trudności, 
które stawia im Anglia - łatwo będzie zro­
zumieć sytuację, w jakiej znajduje się Ko­
misja. Anglia wysłała do Lake Success naj­
bardziej zajadłego antysemJ.tę w adminlst 
cji palestyńskiej - smutnej sławy sir Cooka, 
który ma KorniSję informować o problema· 
tyce palestyńskiej, Dr Lisiecki !!'Charakteryzo­
wał członków Komisji ja.ko pięciu pielgrzy­
mów uzbrojonych w sztandar Narodów Zjed­
noczonych. Jednakże pierwsie sprawozdanie 
przedstawione przez Komisję Radzie Bezpie­
czeństwa wykazuje, że myśli ona poważnie n 
wypełnieniu swego zadania i nie da.je się ter. 
roryzować przez Anglię. 

Członkowie Komis.il zdaj!\ sobie dobrze 
sprawę, że bez pomocy międzynarodoWYch 

sił zbrojnych jest ona zupełnie bezsilna.. Jed­
nak trudności z tym związane są wle.lkle Je­
dynie Związt.k Radziecki jest zdecydowany 
wziąć udział w mięclzynarodowych siłach, 

podczas gdy Anglia i Ameryka obawia.ją się, 

by ZSRR, broń Boże, -;ile postawił swej stopy 
na Bliskim Wschodzie. 

W dobrze poinformowanych kołach twier­
dzą, że w dr11gim specjalnym sprawozdaniu, 
które Komisja przygotowuje, będą opisane 
przykłady użycia -:-.:.iędzynarodowych sił zbro;f­
nych w latach poprzednich. Tak np. w czasie 
plebiscytu na Górnym Sląsku w r. 1921 znaj­
dowało się 6 batalionów angielskich, francu­
skich i włoski.ih. W r. 1935 podczas plebiscy­
tu w Zagłębiu Saary znajdowały się oddziały 
Anglii, Włoch, Holandii i Szwecji. Było to 
jeszcze w okresie Ligi Narodów. Należy wie­
rzyć, że ONZ ma większą siłę niż Liga Na­
rodów. Komisja stwierdza, że prestiż ONZ bę­
dzie zagroźony, jeśli wykaże ona się bezsilną. 
Do dzisiejszego dnia nie została uzgodniona 
kwestia utworzenia policji międzyna':'odowej. 
Oczywiście byłoby dla. nas lepiej, gdyby skła· 
dała się ona z wielkich mocarstw, a to z 
trzech względów: 1) w tym wypadku Palesty· 
na byłaby raz jeszcze obiektem i probi~rzem 
radziecko-amerykańskiej współpracy, 2) od­
działy wielkich moca.rstw skuteczniej ochło­

dziłyby łemperament band arabskich, 3) wąt­
pliwym jest, czy małe państwa dadzą swych 
żołnierzy, z chwilą. gdy decyzja. spoczywa. w 
ręku wielkich mocarstw. 

Niestety, jak dotychczas, nie wiadomo jesz· 
cze kiedy uzyskamy pomoc międzynarodową. 
Dla.tego musimy zdwoić własne wysiłki. Mu­
simy wzmocnić jiszuw, poprzez ochotników 
żydowskirh z kra~ów galutu. Jlszuw potrze· 
buje ludzi, broni i pieniędzy - w te.f dziedzi­
nie muszą, pomóc w pierwszym rzędzie Zydzi 
:i.merykańscy, ale ' Żydzi europejscy muszą 
v;nieść swój wkład. 

Nowy Jork, 8 lutego 1948 

• 
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W 30-q roc:r.n1.cę ulwor2enia Czerwonej Armii 

u am tu na myśli - młodzi przyjaciele I Szliśmy , nie widząc niczego przed sobą, wyzwolenia wszystkich uciśnionych , za na- l adresem wroga - biegło po grzęskim, bryz 
l"'lbitwę, jaką stoczyła Czerwona Gwardia a i nas nikt nie spostrzegł. Nie było żad- sze szczęście i szczęście całej ludzkości.. . rgającym _błocie. . . 
z wojskami Kiereńskiego pod Carskim Sio nych widomych oznak wroga, ani gr0żące- _ Idziemy! - zakomenderował nagle. Pole bitwy poczerffiało o<!- ludzi. . . 
łern 30 października 1917 r. Zapamiętajcie , go nam niebezpieczeństwa. Jeden z ro bo- Jednocześnie polecił pięciu lud~iom za- Oto l?zedł sam l_ud, <?kazuJ~C swe, własc1-
dobrze tę datę . Był t o zaledwie piąty dzień tników podniósł nagle karabin i wypalił w trzymać się na miejscu, poszt1k~c forma- we. oblicze - WOJowmc~y i gro~my lud, 
po narodzinach rewolucji. niebo. Skrzyczeli go za to. nek, odwieźć do domu zabitych i rannych ~t?ry powstał, by bromc zdobyteJ wolno-
Była to pierwsza bitwa w otwartym po- - A do jakiego diabła rogatego ? Trzeba towarzyszy. sc1. 

lu, w której udział brały utworzonl:! na- choć przestraszyć kogokolwiek - odpowie- · ~> ~!*~!* W ten sposób zaczęła się pierw3za bitwa. 
prędce, niedoświadczone, niewyszkolone, dział . ·ś d Nagle nad głowami naszymi przeciągle 
rzec można, ząbkujące dopiero oddziały re- - - Słusznie - przyklasnął mu J::.toś. Ni- Około godziny ósmej rano dotarli my 0 zawyły szrapnele. iołnierze, doświadczeni 
wolucji ~ walcząc przeciwko regularnym, by to idziesz nr. front, a nawet ku!awy pies pozycji. Było mgliście, zimno, słotno. Przez w boju, znają ten skowyt ... 
w ogniu wojny zahartowanym, wyel!wipo- na ciebie nie zaszczeka. Aż przykro się ro- cały dzień wczorajszy . lał. desze.z ~lewny, Oficerowie białogwardzistów, mając do 
wanym w nowoczesną technikę bojową si- bi... · na pól zmieszany z smegiem. Zi"lmia ro~- swej dyspozycji wyszkolonych artylerzy­
lom zbrojnym k ontrrewolucji, ze sztabem świtało iuż, gdy wyszliśmy na tor ko- mokła do reszty. U wielu czerw:on?gwa~dzi- stów, otworzyli ogień zaporowy. Przed ni­
oficerów zawodowych i starym wygą , ge- lejowy. Słyszymy: coś tam przed nami hu- stów spody butów rozpadał.yl sif i n!1bde~a~ mi leżało gołe pole, usiane ludźmi w cy­
nerałem Krasnowem na czele. czy. Rozbiegliśmy się po obu stronach na- ły „kaszy" . Nogi były wi go ne, 0 ziez wilnyoh ubraniach. Marynarze w cz&rnych 

Bitwa, o której mowa, toczyła się na sypu. Ktoś zapytał : . lgnęła do ciał , jak zimny kompras . kitlach i niebieskich bluzach również uwy-
:szerokim froncie, oko w oko z nacierają- - N _lpra~~ę - po_c1ą~? . Chleb, otrzymany przed wy~arszem ~a datniali się na tym tle. Artylerzyści Kras-
cym nieprzyjacielem, przy użyciu nie tyl- . - N1emozliwe, poc1ąg1 teraz me_kursu- front, dawno był zjedzony. N.1~ _by~o cie- nowa mieli przed sobą wyraźny cel, widocz 
ko karabinów i cekaemów, lecz również Ją. , .

1 
• • • płej strawy ... Czerwonogwa~dzis~J .me po- ny dla oka. Kilka baterii polowych przywi-

artylerii polowej, konnicy, pociągu pan- - ~t?J . Porusz~ się ... Niewiadoma co... siadali kuchen polowych, me mieh nawet tało nas szybkim, celnym ogniem. 
-cernego _ i zakończyła się poważnymi, Kuzm1cz . . ?knął. . 

1 
łyżek i kubków: . Kuźmicz i dowódcy innych oduziałów 

jak na owe czasy, str at ami z obu stron. - Padm] .. .. Pociąg P~~1~erny. , . Na pozycji nie słyszęliśmy an.i _sk!J.rg, Czerwonej Gwardii zawołali: 
Była t o pierwsza bitwa w historii sił Lecz . c~er~onogwardz1sc1 - !J.a odwr:ot ani utyskiwań. Wszyscy troszczyh się i lę- - Padnij! Padnij! 

zbroJnych Związku Radzieckiego. -: ~sp1ęh .się na na~yp._ _ogląda]ąc tę me- kali 0 Piotrograd. · Niektórzy czen\ronogwardziści padli na 
Byłem wtedy żołnierzem, lecz uczestni- w1dz;1a~ą mgdy osob~iwosc. , . . _ Co tam w mieś.::ię? .Czy spokojnie?... ziemię i, nie wiedząc, jak przystosować się 

<'zylem w tej bitwie jako szeregow'ec od- żołwim tempem, Jak s!on z podmes1oną I dodawali z przekonamem: do lokalnych warunków, leżeli !la otwar-
dz·i~łu CzerWonei Gwardii, na ktbr·ą na- trąb~, su~ął ku nam. P<;>ciąg p~~cerny. ~o- - Byleby t.am ws~y~tlrn w porządku. Tu tym polu. Nie umieli okopać się - zresztą 
tknałem się dzięki przypadkowi. botmcy me P?ruszyh się z m~eJSc .. Pociąg J·uż damy sobie z „mm1 radę. , . nie było łopat. 

· . . . · , . pancerny podJechał całkiem bhsko I zatrzy- .1 · b ło ogarnąc Ją W teJ.· rozs. trzygającej .chwili okazali słt 
P o roz15-rom1em u JUnkroLw . 1 spenzeniu mal się , jak gdyby śledząc, kogo . ma przed Pozycja, na 1 e mozna y · · prawdz1wyrm bohaterami. TymofeJ· Kuź-

bezsenneJ. nocy w Insty~ucie Smolnym, sobą. Nagl~ , ni.by na pro'~ę. zaterk. otał _ka- wzrokiem przebiegała od stacJi !>-leksan- . . . . 
b b d r.; dr k " ·' · J·ąc tor k:>leJawy na micz 1. m. m. czerwonog_ wardziści, którzy pł'Ze 

uda,łem s:ę w stronę Wy orga, "!( 0 po- rabin maszynowy, dał dwie salwy i zamilkł. 9ws ieJ - . przeci?a · i"m ' ar{.cer- bywali .iuz na froncie. W ofiarnej trosce 0 
czą.c choc troszeczkę u swych znaJ<.\mych. Wtedy już z nas zej grupy zagrzmiał wy- ktorym starh!".my się ~ poc~gł , t ~edyna. towa_rzy~zy uwijał~ się pod ogniem, walili 
Byłem do cna wyczerp~n:y:. W:szystkie no- strzał, a za nim drugi, trzeci - zaczę~o ~iY!.i - do wsi No'?'e ~zy. ~a p~ikowie, na z1em1ę tych, ktorzy stali bezradni, wska 
c.~· począ~szy od 24 pazdz1ermka, przespa- się .. . Ktoś krzyknął „hurra" , inni noy.· ~ · ' 11m:;i. obr0 ?Y z ?Srodkiem zywali pagórki i jamki, brózdy i rowy, w 
lismy stoJąc na nogach. rzyli i natarli na pociąg pancerny. J :;dz1e znaJdował się sztab. których można się ukryć. W ten sposób 

Nierzadko spaliśmy podczas marszu ... Ot · z~częła ~ię praktyczna nauka 0 „przysposo 
tak; zluzują cię, przysiądziesz na chwilę - Ż „... b1emu się do realnych warunków bitwy". 
zaśniesz. Wzdryga~z się , potrząs'łsz gło- 1. ~ga Nauka ta od razu dała pomyślne rezul-
wą. . . W izbie przyćmione światło, dym od b taty. Czerwonogwardziści legli na ziemi 
machorki, zaduch. Budzisz się - w oczach p ,· e r w s z" . ·1 I uczucie strachu zaczęło się ulatniać i -...'.. 
mgła i zdaje ci się, że lecisz w jakąś beden- a w a dziwna rzecz! - skoro tylko ludzie oswoili 
ną otchłań.. . si_ę z ~arunkami, z miejsca zagrała w nich 

Parę razy spostrzegłem się, że na pyt a- meug1ęt!l, wszystko przezwyciężająca „żył 
ttje towarzysza paplałem jakieś niestwor zo- ka rosyJska". 
ne rzeczy. W końcu siedzący obok robotnik Przede mną leżeli dwaj młodzi chłopcy, 
namacał mi kułaki em żebra i odezwał się . . dz" , . h kopano zwykli robotnicy fabryczni. z początku 
ze śmiechem: Biegliśmy wprost po nasypie kolejowym. I Gdzie meg . ie w pospiec u wy · t~zęsła nimi febra. Drżeli, . niebożęta, jak 

- śpisz, do stu pior unów? A ja do nie- Rozstrzelać nas - nic łatwiejszego! Lecz okopy, obecme ~a~ełn10ne wodą. Odż~~:_~ się patrzy. A potem zauwazam : obudziła 
go cięgiem gadam i gadam... wróg zajął pozycję wyczekującą. Kuźmicz czerwonogward~1stow, ~aryn~r~y'· · . się w nich ciekawość. 

Zrywam się na równe nogi, chwytam ka- usiłował zatrzymać towarzyszy' rozkazał rzy rozsypa~y s1~ wzdłuz . całeJ ~m!i frontu. - Co tam się dzieje? 
rabin, wybiegam :rła ulicę. im przypaść ku ziemi, lecz napróżno. Któż Między lll1?1 lezały , ~uze, meoosa.dzon~ Baterie dają ognia. Młodzieńcy tulą siQ 

Była godzina jedenasta w nocy. Na mo- by myślał o leżeniu skoro pociąg tak bli- prz~strzeme; Lą_cznosc utrzy~~~n9 „n do ziemi, następnie stwierdzają: 
ście spotykam uzbrojonych robotników. sko można go zdobyć gołymi rękoma. oko , za posredmctwem głosu .i .,,oncow. _ Od razu cztery ... 
Przy świetle latarni poznaję parę znajo- ~ Naszym będzie, naszym! . K?źmicz d_oświadczo~ym okiem s~areg~ Po wybuchu szrapnela jeden z nich PO• 
mych twarzy. Pociąg pancerny już na sto kroków od zo!merza zorientował .się od r~u g~zie„na wiada: . 

- Wy doktJ,d - wołam - t owar zysze? nas. Wyziera zeń czarna paszcza działa, wi- lezało. przede vi.:sz"!(stk1m „za~kac dz~t- na - Posłuchaj. On jak gdyby kwakał ... 
- Ot i cudak! A dokąd t o idzie się z dać jak na dłoni r uchy cekaemu. Ktoś - froncie. W mysl J_ego wskazo~ek zaJę smy - Nie podnoś głowy' bo ci zakwacze! 

kara binem? naiwny - krzyknął: woln_y obszar między oddziałem kronsz- - Głowa moja maleńka, a t y zobacz tyl 
~ Przecież Junk~zy - powiadam - r oz- - Poddaje się! tackich marynarzy a grup_ą cze~onogwar ko, jaki czub ci z tyłu sterczy: Dostaniesz 

bici? H 1 dzistów naszego, wyborgskiego reJonu. Ku~ po czerepie, wstyd będzie ludziom -pokazy-
- Za mia i:;tem odnah~źli się, gady ! Idzie- - . ur-r-a-a · micz pobiegł do sztabu, by za;raporto~ac wać się na oczy. , 

·my 1 Z_menacka ryknęła armata, Z!1-'3tukał. ka- 0 naszym przybyciu i otrzymac odi:owied- Milczeli, potem znów odezwali się: 
· .. :wtedy ujrzałem Tymofeja Kuźmicza. rabm maszY;llowy, nad gł~wa~1 zi:tgwizda- nie instrukcje, ja zaś zacz~łem uczyc tow~- - Zobacz, jaki dym unosi się z dział. 

Stary robotnik był na froncie. Ponieważ ły k;ule, pocisk roze~ał się m~daleko nas. rzyszy, jak układać karabmy w k~zły. Nie Przypomina owczą wełnę. Kędzierzawy, z 
był doświadczonym ż?łnierzem i bolsz~wi- Ktos Z!=LW";fł z bo~u, ~nny zno"'.I' runął na znali przecież elementarnych prz~p1sow:·· . lokami. Będzie o czym opowiadać na fa-
kiem. robotnicy obrah go swym dowodcą szyny i me podmo~ł się .. . A poc11lg.f::..ncer- Tym razem udało się nam. Nie. zdąz~li- bryce!... . 
i pod jego rozkazam_i udają się na. f:r;ont. ?Y y;>rzed naszymi ?czyma pusc1 parę śmy jeszcze zziębnąć, , gdy przy_tnegł z~ia- Zdawało się, że zapomnieli o niebezpie-
Wchodzę do szeregu 1 wyruszam z mm1. I opieszale potoczył się wstecz. jany Kuźmicz i doniosł nam, ze wkrotce czeństw. ie. Górę wzięła żywotna, niezwycię 

S 1. , · h t ł h l" - Oszukał .. nas!._.. Oszwabił,_ !otr !_ . , ruszamy do ataku. Młodzi chłopcy jęli tań- · ł z 1smy po ciemnyc , opus osza yc u i- z t 1 . d 1 li zona si a ... 
cach Piotrogradu - i rzecz przedziwna! a rzyma ismy się, spraw zi i: mie smy czyć z radości. 
Im bardziej oddalaliśmy się od centrum trzech zabitych i czterech rannych. Pole- _ Dobrze tak! Przynajmniej nie zm,arz-
miasta, im ciemniej i mgliściej wyglądały gł:ych położono oł??k si~bie na nasypie ~o- niemy! . , 
ulice, im częściej brnęliśmy w błocie _ tym leJowym. Otoczyhsmy ich zwartym kołem. r faktycznie nie miehsmy na to cza~u. 
weselszy stawał się nastrój robot ników. Głowy obnażyły się, zaległo długie milcze- * * 

Jest to wspaniały rys charakteru, cechu- nie. To ponure, smętne milczenie było bar- * 
jący prawdziwego Rosjanina: ilekroć .znaj- dziej wymowne od kwiecistych słów: lud.zie Po upływie niecałej godziny na wzgó-
dzie się on w niezwykłej, ba nawet ?Jebez- h~ują się ~3; ~ojnie. Ki;ź~icz, mocno za-1 rz8:ch ,Pułkow.a rozfe~ło. się głoś~e „hu~a!" 

PieczneJ· sytuacii, nie t raci głowy, me. upa- cISnąwszy p1ęsc1, przemowił wzruszonym Widac było, Jak p1ęh srę robotmcy w ciem-
d t głosem: nych długich płaszczach i wymachiwując 

da na duchu, lecz - wręcz 0 wro me. -- Oto wam, towarzysze, wojn!t ... Lecz 
1

1 beretami, czapkami, kapeluszami, potrzą-
nabiera energii. Wspani~!Y ~en -r-ys ~pięk- my poszliśmy wojować z własnej, nieprzy- sając karabinami, biegli po zboczach w kie 
sza życie, pozwala znosi~ med?sta:tki. On muszonej woli - w imię drogiej nam idei 1 runku zarysowującej się w dali wsi Wiel­
najczęściej zagrzewa ludzi do wielkich c~y- proletariackiej. Chcemy stworzyć na ziemi I' kie Kuźmino, zajęteJ· nrzez wroga. 
nów. On rodzi męstwo. On zmusza czło~1~- · G , 
ka do samozaparcia i do życia dla idei, nowę, woln~ ~yc~e. A co zn!lczy w teJ na- .. łosne „hurra" potoczyło. się po ca:łej li-

. szej walce sm1erc kogokolwiek z nas? Ty- nu naszego frontu. Wszędzie podnosili się 
podnosząc go ku nieznanym ~z:y:nom. .. le, co kropelka dla oceanu... Czy ocean z ludzie i, rozpinając swe palta, rozluźniając 

Raźnie kroczyliśmy po "Yyboist eJ dro~e. tego powodu umniejszy się? Czy sił&. jego watowane kurtki pędzili, co sił starczy, na 
Szliśmy za miasto, w kierunku Carskie- osłabnie? . . . Nie w tym istota rzeczy, iż przód. Widziałem, jak z prawej strony pę-

go Sioła, na pozycje. ludzie gi!1ą w walce - za:wsze ~ak był?. - dzili. marynarze. Wielu z nich zrzuciło ki-
Współczesnemu żołnierzowi radzieckiemu rzecz głowna. za co_? Ile.z lu~i _naprozn.o . tl.ę 1 w ~a~ych bluz~ch1 w lekkich trzewi­

trudno wyobrazić sobie zewnętrzny wygląd poległo podczas WOJDY rmpenahstyczneJ ! kach, dzierząc karabm Jak pałkę w jednej 
wojaka owych dni, Beret, czapka, a czasem My zaś , jeśli komuś z nas przeznacz_ona ręce, drugą zacisnąwszy w kułak, wykrzy­
kapelusz, ·palto, zatłuszczona bluza, lub śmierć, oddamy życie swe za wielką ideę ~l~~·~rzezwiska leksykonu morskiego :pod · 
garnitur i krawat ; buty zak:r;yt~ noirnwka- 1111111111111111111111111111111:1111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111 r · 11l1i1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
mi spodni; karabin na r zemiei:m, lub na 
plecach, naboje: w k ieszeniach l - kromka 
czarnego chleba. A do t ego - serce gorą­
ce, dowcip ludowy i pieś~ na poczekan~u . 

Młodzi chłopcy, a była ich przytłaczaJą­
ca większość, drwili sobie z tych, nad któ­
rymi „kochaneczka łezkę uroniła" ... Idący 
obok Kuźmicz mówił do mnie : 

- Ty wiesz, wczoraj zaledwie ~trz:yma­
liśmy rozkaz, my od razu - rozumie się -
wiec. Z miejsca zapadła uchwała : u nas, na 
fabryce, armat do licha i trochę . Należy 
przygotować je przeciw Kiereńsk i~mu. 
Dwieście dział! Pracowali całą noc, śmada 
nie i obiad żony przynosiły do hal maszy­
nowych, a pod wieczór skończyli robotę ... 
I sami wyruszyli... 

Około północy wyszliśmy za miasto. 
Ciemno, rhoć oczy wykol. Błoto uo kostki... 
Nie mielimy mapy. ani kompasów. Chleba 
sfarrzy co na·iwvżei na ieden pos iłek. Ni 
cukru. ni cza inika . ani nawet kociołka do 
gotowania. Wiedzieliśmy tylko iedro: idzie­
my na pozycje, o świci~ powinniśmy być 
na miejscu, odeprzeć atak kontrrewolucjo­
nistów. Poza tym nie pytaj i nie czekaj na 
żadne .,niespodzianki". 

Z11 m•rni mio;ot:>.ly światła P iotrogradu. 
Droga niesp0'l trzeżenie nieła się pod górę, 
w kierunku Carskiego Sioła, a miasto po­
zostało w dole. Nienrzebita ciemnr>ść. Wo­
kół nas cicho, tylko z miast a dolatują 
oderwane gwizdy lokomotyw i jakieś nie­
określone odgłosy.„ 

Komitet Wykonawczy Histadrutu 
omawia sytuacją w ·rolnictwle 

• TEL-AWIW (obs. wł.). Komitet Wykonaw- lży .zmobilizowali 3.00il Judzi na pomoę osie-
C'LY Histadrut Haowdim na. ostatnim swym \ dlom rolniczym w pracy i obronie. Mówca 
posiedzeniu obszernie omówił sytuację w Tol- poświęcił również wiele uwagi problemowi 
nictwie żydowskim w Palestynie. Prócz co- przyjęcia nowych imigrantów i podkreśli?, że 

dziennych spraw, związanych z życiem i P.ra- instytucje narodowe powinny okazać wydat­
cą rolni.ka, rozpatrzono szczegółowo specjalne ną pomoc osiedlom rolniczym w rozwiązaniu 
zadania stojące przed osiedlami rolniczymi tej kwestii. 
\\. obecnej chwili. 

Z obszernym referatem wystąpił Ch. Gawti. 
Po referacie ~ywiązała. się ożywiona dys­

kusja, w której m. in. wzięli udział B. Re­
petur i J. Idelson. 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
Omówił on sprawy finansowe osiedli rolni­
czych, których położenie materialne po woj­
nie było bardzo ciężkie, a które teraz stanęły 
w· obliczu jeszcze bardziej utrudnionej sytua-
cji przez odciągnięcie setek robotników. któ- DWA NOWE DZIENNIKI HEBRAJSKIE 
rzy odeszli na pozycje obronne i zaciągnęli się 
do szeregów Hagany. W niektórych odosob­
nionych osiedlach - stwierdził prelegent -
70 procent towarzyszy ochrania i broni życia 
i mienia mieszkańców. Następnie Gawti omó­
wił sprawę stworzenia zapasów w izolowa­
nych i odległych osiedlach, którym grozi od­
cięcie od ośrodków jiszuwu i przerwa w do­
stawach. S~wierdził on, że celem utrzymania 
orodukcji rolnej na obecnym poziomie, na.le-

JEROZOLIMA (obsł wł.) W Jero'Zclimie za 
częły lllkazywać się dwa nowe dzienniki he­
brajsk ie. J eden z nich jest niezależną ga:zetą, 
grawitującą ku ogólnym syjonistom i wydawa 
ną przez Aleksandra Polli przy w!Ypółpracy 
człon,ka Egzekutywy A!J encji, I. Grynbauma­
pod nazwą „Haj om " · 

Jednocześnie wyGZedł e dr\łku pierwszy 
numer dziennika „Hajoman", organ u „Agu<iat 
Israel". 

.~. 
Niedługo trwaliśmy w leżącej pozycjL 

Pod przykry?iem ognia artyleryjskiego, 
Krasnow rzucił do ataku wyborową, ko­
zacką piechotę. Szli zgodnie z prawidłami 
bitwy w otwartym polu: w tyralierce, sko­
kami... Lecz czerwonogwardziści nabrali 
już odwagi. Przywitali atakujących takim, 
rzec można, natchnion,.ym, ośmielającym 
każdego z .bojowników ogniem, iż koza'.cy, 
zlani potem, legli od razu na ziemi. Fakt 
ten jeszcze bardziej dodał nam otuchy. Lu­
dzie nasi strzelali z taką zawziętością i 
wściekłością, że musieliśmy hamować ich 
zapał i nawoływać do oszczędzania naboi. 

Krasnow, widząc, iż strategia jego za­
wiodła, wysłał sotnię konnych kozaków na 
gościniec, by zadać nam cios z flanku i od 
tyłu. Lecz i ten jego plan spalił się na pa­
newce. 
Gościńca bronił oddział · kołpińskich czer­

wonogwardzistów. Mieli oni samo-chód pan 
cerny. Auto to ugrzęzło w błocie, tak, że 
bojownicy przestali pokładać w nim na­
dzieje. 

Kozacy z gołymi szablami zaatakowali 
samochód pancerny. Chcieli go zdobyć za 
wszelką cenę. I to okazało się ich zgublł. 
Przypuściwszy ich na bliską odległosć, 

czerwonogwardziści puścili w ruch k~rabin 
maszynowy. Rozumiecie chyba sami, co po 
trafi dobry cekaem. · 

. Sotnia była rozbita, zmuszona do !J.Ciecz­
k1 ... 

Zbliżało się południe, O tej porze Komi­
tet Wojenno-Rewolucyjny, w którym zasia­
dali Lenin i Stalin, zdążył był posłać nam 
w sukurs artylerię z Piotrogradu. Trzy 
konne baterie ukazały się na naszych t y­
łach. Wówczas już czerwonogwardziści nie 
mogli ułeżeć na ziemi. Wszyscy, iak jeden 
mąż, pódnieśli się i zwartą masą, z okrzy­
kiem „hurra" rzucili się na nieprzyjaciela. 

Biegiem wdarliśmy się do wsi Wielkie 
Kuźmino, a wieczorem zajęliśmy główną 
kwaterę Kiereńskiego , - Carskie Si cło. 
Tegoż dnia dowództwo oznajmiło : 
„Do wszystkich rad robotników i delega 

tów żołnierzy! 
W zaciętym boju pod Carskim Siołem 

armia rewolucyjna rozbiła na głowę kontr 
rewolucyjne wojska Kiereńskiego i Korni­
łowa ... 

Niech żyje armia rewolucji!" 
Moż.t;cie sobie wyobrazić, z jaką dumą 

czytahsmy ten radiogram. 
Kiereński był wykończony .. 

Tłum. HORA.OY SA.FR/N. 
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